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Podwyżks płać 


O podwyżce płac możemy pisać już dzi- 
siaj jako o fakcie dokonanym. Rada 'Mini- 
strów zatwierdziła wnioski Mieszanej Ko- 
misji Płac, a zatem należy się spodziewać 
wprowadzenia w życie podwyżki w najbliż- 
szym czasie. ` 


Przeszlo 2 miliony ludzi pracy w Polsce 
zwiekszy swój zarobek przeciętnie o 20 
proc. Równocześnie przemysł państwowy 
utrzymuje, a nawet w- niektórych wypad- 
kach poważnie obniża ceny na swoje wy- 
twory, a na rynku artykułów spożywczych 
nie zarysowuje sie rówmież żadna tenden- 
cja zwyżkowa. W tym warunkach zatem 
podwyżka płac oznacza realne podniesie- 
nie się stopy życiowej mas pracujących. 


Wiemy, że stopa ta nie jest wysoka. Wie- 


my, jak oplakanie skromny i ubogi jest 
budzet domowy rodziny robalicac czy 
pracowniczej. 


Wiemy również, że nie może być inaczej 
w okresie odbudowy, która wymaga naj- 
dalej idących wyrzeczeń. 20-procentowa 
nodwyżka płac nie oznacza, że nie będzie- 
my już musieli ograniczać naszych potrzeb 
nie oznacza, że nadal nie bedzie nam, bra 
kowało wielu nie tylko przyjemnych i po- 
żytecznych. ale również niezbednych rzeczy. 


Podwyżka przynosi jednak poważną nlge. 
Stanowi ona krok na drodze ku lepszemu. 
Jeżeli w związku z podwyżką płac w sek- 
torze prywatnym naszej gospodarki wystą 
pią jakieś tendencje do podwyższania cen 
na towary i uslugi, to będą to tendencję 
ekonomicznie nieusprawiedliwione 1 nie- 
wątpliwie znajdą się środki dla ich likwi- 
dacji. Trzeba powiedzieć, że klasa robotni- 
"cza uczciwie zapracowała na polepszenie 
bytu. Przez długie miesiące dawała ona i 
daje codziennie tysiączne przykłady wspa 
niałej ofiarności, btzinteresowności i zapa |. 
łu w pracy. Dzieki temu można było zbu- 
dować i umaccić wrodwaliny naszara sv /a- 
mu polityczuęgo i gospodarczego. , 

Dzięki temu można dzisiaj nadał prowa- 
dzić prace nad odbudową, z ufnością pa- 

ąc w przyszłość. Dzieki temu również 
można, już dzisiaj w niemałym stopniu po- 
prawić materialne warunki bytu klasy pra 
cującej... 

Droga, na którą weszła klasa robotnicza, 
jako czołową, przodująca siła narodu, dro- 
za zwiększonego wysiłku i planowej sy- 
stematycznej walki o „podniesienie wydaj- 
ności pracy, okazała się słuszna. Czy rezul 
tat pozostaje w odpowiedniej proporcji dg 
włożonego wysiłku? 


Jeżeli podsumujemy wszystkie częściowe 
podwyżki płac od początku bieżącego roku 
oraz dodamy obecną generalną 20-procento 
wą podwyżke. to okaże sie, że płace wzrosły 
o około 50 proc., a zatem przy utrzymaniu 
poziomu cen nastąpił poważny wzrost real 
nej wartości zarobków. Tymczasem w nie- 
porównanie mniej zniszczonej Framcji na 
przestrzeni ostatniego roku robotnicy i 
pracownicy uzyskali zaledwie 15 — 20 proc. 
podwyżke. I to dopiero po bardzo ciężkiej 
walce, prowadzonej przez Zw: ązki Zawodo- 
we. przy poparciu francuskiej partii komn 
nistycznej. Nie wolno przy tym zapominać, 
że w tym.samym okresie ceny we Francji 
poważnie wzrosły. 


Wynika z tego jasno, że udział ludzi pra 
cv w korzyściach. płvnacych ze stopniowej 
likwidacji gospodarczych skutków wojny i 
okupacji jest u nas większy. niż we Fran- 
cji, nie mówiac już o tym. że tempo odbu- 
dowy jest szybsze. Robotnicy dobrze rozu- 
mieją. czemu tak sie dzieje, czemu u nas 
Jest pod tym względem lepiej, niż we Fran 
eji. u 

Tam w przeciwieństwie do tego, co jest 
u gas. wielki kapitał ma jeszcze wiele do 
powiedzenia. Tam wpływy wielkiego kapi 
tału ograniczają jeszcze w poważnym stop 
niu swobode decyzji rzadu, a. obrońcy mo- 
nopolistycznych przywilejów mają jeszcze 
rczliczne możliwości hamowania rozwoju 
Bosne arrzeńn. 

W tej zasadniczej różnicy kryje sie głów, 
na przyczyna sukcesów naszej gospoda 
1 główne źródło jej siły 

Jestesmy dalecy od taniego optymizmu. 

tóry patrzy na Świat przez różowe okula- 
ry i własne życzenia bierze nieopatrznie za 
rzeczywistość. Jesteśmy zdecydowanymi 
sironnikami trzeźwego realizmu. Mówi on 
RAM, że droga, którą obraliśmy. jest wpraw 
_ dzie trudna, ale jest jedynie słuszna i celo- 
wa. Wiemy, że czeka nas jeszcze , twarda 
walka z różnymi przeciwnościami j róż- 
nymi niebezpieczeństwami. „Jeszcze długo 

pe „będzie Polsce wiecej 'dawać, aniżeli 
niej żądać“ — powiedział niedawno tow. 
Miesta 


- Posuwamry sięe jenak naprzód, czynimy 
azyjbeięj, niż inng mniej od 


+ ` “Częstochowa, sobota 21 września 1946 r. 


[Sprawa Triestu na konferencji paryskiej 


PARYŻ (PAP). — Podkomisja dla spraw 
Triestu, powołana dla pogodzenia projek- 
tów statutu dla „Wolnego okręgu" Triestu, 
złożonych przez każdego z członków Wiel- 
kiej Czwórki, przystąpiła do rozpatrzenia 
trudnego zagadnienia z zakresu pełnomoc- 
nictw gubernatora. 

Przedstawiciel Jugoslawii Pijado wysta- 
pił z krytyką projektu amerykańskiego. 
twierdząc, że art. 13 tego projektu daje 
gubernatorowi władzę dyktatorską. 

Delegat.Stanów Zjednoczonych Sam Re- 
ber zaznaczył, że gubernator jako przed- 
stawiciel Rady Bezpieczeństwa będzię miał 
pieczę nad wolnym okręgiem. W tym cha- 
rakterze powinien on posiadać inicjatywę 
prawodawczą w zakresie spraw. zleconych 
mu przez Radę Bezpieczeństwa. Stanowi- 
sko to poparł delegat brytyjski Behbet. 
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Delegat francuski podkreślił, że projekt 
francuski przewiduje dla gubernatora szer- 
sze pełnomocnictwa w dziedzinie inicjaty- 
wy prawodawczej, niż projekt amerykański. 

Delegat Jugosławii Bebler, wyrażając 
stanowisko swego rządu twierdził, iż wła- 
dza udziełona gubernatorowi w projekcie 
amerykańskim pozbawia naród aprawnier 
demokratycznych.. 

Delegat radziecki Wyszyński oświadczył. 
że jego zdaniem gubernator nie ma wyzna 
czonej roli w projektowanym zarządzie 
Triestu. Jest on czymś w rodzaju geńerala 
bez armii. Należałoby wziąć pod uwage 
projekt jugosłowiański i nazwąć guberna- 
tora wysokim komisarzem. Delegat ra- 
dziecki gotów byłby uznać go za przedsta- 
wiciela Rady Bezpieczeństwa, ale uważa. 
że tym bardziej nie REP on posiadać 


Niepokoje mad 


NOWY JORK (PAP). -— Na środowym 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa zabrał 
glos delegat amerykański Johnson, twier- 
dząc, iż niesposób zaprzeczyć, iż wzdłuż 
granicy greckiej dochodzi do licznych in- 
cydentów. Rząd amerykański nie uważa, 
że Grecja jest. odpowiedzialna za stan nie- 
pokoju na jej granicach. Zdaniem dele- 
gata amerykańskiego przy rozpatrywaniu 
sytuacji na granicach Grecji należy przy- 
jąc pod uwagę zagadnienie mniejszości na- 
rodowych wobec tego, że może ono w przy- 
szłości zagrażać pokojowi i bezipeczeństwa. 
Poza tym rząd Stanów Zjednoczonych uwa- 
ża, że Rada Bezpieczeństwa nie powinna 
ograniczać sie tylko do incydentów na gTa- 
nicy albańsko-greckiej, ale powinna po- 
święcić także uwagę niepokojom na bdcia- 
ku granicznym pomiedzy Grecją a Jugo- 
ławią oraz Grecją i Balgarią. Rząd Sta- 


granicą grecka 


nów Zjednoczonych nie wysuwa propozycji 
utworzenia podkomisji dla zbadania tej 
sprawy, ale gdyby członkowie Rady byli 
zdania, że mogłoby to dopomóc do wyjaś- 
nienia sprawy, rząd amerykański przyłą- 
czyłby się do nich. Gdyby komisja taka 
została powołana przez Radę, to rząd Sta- 
nów Zjednoczonych uważa, że powinna je- 


„dnocześnie rozpatrzyć sprawę mniejszości 


narodowych zamieszkujących strefę odcin- 
ków granieznych pomiedzy Grecją i jej sa- 
aiadami. 


Delegat brytyjski sir Alexander Cadogan 
ponownie polemizował z argumentami de- 
legata Ukrainy Manuilskiego. Oświadczył 
on, że stosunek wojsk Grecji do wojska jej 
sąsiadów wyraża się rzekomo stosunkiem 
1:5, sytuacja zaś gospodarcza Grecji jest 
zuacznie goraza od sytuacji jej sąsiadów. 


e LJ 
Rok Il. 


władzy ustawodawczej. 
stwa bowiem nie powinna mieć głosu w 


sprawach ustawodawczych wolnego okrę: 
Dlatego też władza gubernatora po- 
winna być ograniczona pod tem względem. © 


su. 


Jako strażnik sialutn gubernator ale mo- 
że posiadać władzy wy konawcezęj ani usta- 
wodawczej, ponieważ posiadając je byłby 
adpowiedzialuw przed: legalną władzą okre- 
gu — zgromadzeniem i mógłby być DS? 
nie zwolniony. Powołany przez Radę Bez 
pieczeństwa gubernator jest Apos ea 
ny wobec niej i jedynie przez Rade Bezpie- 
"zeństwa może być zw olniony. Wyszyński 
ZIEOROCA swe przemówienie stwierdze- 
niem, że ograniczenie inicjatywy ustawo- 
dławeczej gubernatora nie dałoby się pogo- 
dzić z projektami rady ministrów spraw 
zagraticznych. - 
Po oświadczeniu delegata radzieckiego 
komisja odroczwła swe obrady. 
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DOLAR NIE BĘDZIE 
ZDEWALUOWANY 


LONDYN (PAP). Ageucja Reutera 
donosi z Waszyngtonn. że amerykański 
minister skarbu John Snyder oświadczył 


i) 


w środę. iż kurs dolara pozostanie niezmie: 


niony. 


Renty inwalidzkie 
10 - krotnie zwiększone 


WARSZAWA (obsł. wł.), 20. 9. — Na mo- 
cy nowego dekretu renty inwalidzkie 20- 
stały dziesięciokrotnie zwiększone. Całka- 
wicie niezdolni do pracy będą otrzymywali 


2.000 złotych miesięcznie renty zasadniczej. - 


Renta ta wraz z różnymi dodatkami dosię- 
ga sumy 5.000 złotych miesięcznie. Podob- 
nemu zwiększeniu ulegną również renty, 
wypłacane wdowom l slerotom po inwalil- 
dach. 


Uchwały Stronnictwa Pracy 


WARSZAWA (PAP). — Prezydium Ra- 
dy Naczelnej i Komitet Wykonawczy Za- 
rządu. Głównego Stronnietwa Pracy ogłosi 
ły uchwałę z dnia 18 września r. b. stano- 
nowiącą jednocześnie deklaracje programo 
wą Stronnictwa. 

Na wstępie uchwała podkreśla dwa fun- 
damemtalne zadania, które stoją obecnie 
przed narodem polskim. Są to po pierwsze: 
utrwalenie granicy zachodniej na Odrze i 
Nisie wbrew zakusom międzynarodowych 
czynników, popierających wyraźnie dąże- 
nia do odbudowy imperializmu niemieckie- 
go, 2) odbudowa sił gospodarczych narodu 
według zasad ustrojowych, na których 
opiera się projekt narodowego planu go- 
srorarczego. ' 

Wobec ogromu tych zadań, które wyma- 
gają konsolidacji wszystkich sił żywotnych 
narodu ; uniknięcia ostrych starć politycz 
nych, władze naczelne Stronnictwa Pracy 
uważają blok wyborczy 6 stronnictw za 
konieczność historyczną naszego narodn. 

Stronnictwo Pracy stoi na stanowisku 
bezkompromisowym w stosunku do niena- 
arte granicy zachodniej na Odrze i 

isie 

Stronnictwo Pracy jako stronnictwo o 
programie chrześcijańsko społecznym, pra 


nas zniszczone przez wojne, chociaż na na- 
szej drodze napotykamy na zaciekły opór 
sił, które każdy postęp, każdy wzrost po- 
tęgi Polski uważają 1 uważają nie bez ra- 
cji za swoją własną klęskę. 

Pamiętajmy. że wróg. który został odcię- 
ty przez wielkie reformy od źródeł swojej 
siły ekonomicznej, nie złożył jednak broni. 
Wokół siebie skupia on niemała liczbę róż- 
nego gatunku l kalibru pasożytów. wyro- 
słvch w czasie wojny i po wojnie. Wróg. 


-silny jest przede wszystkim poparciem nie- 


przyjaznych Polsce czynników zagranicz- 
nych i działa jako ich posłnszne narzędzie, 
atakując postawy. naszega hytn, zarówno 
jawnie. iak i z ukrycia. Główne swe na- 
dzieje wiąże on 2 polityką kierownictwa 
PSL, która cżyni z tego stronnictwa partię 
kapitulacji, — partię obcych interesów. 

Stabilizacja gospodaTcza, podniesienie 
się stopy życiowej, dobrobyt mas pracuja- 
cych, jest na dłuższą mete najpoważniei 
szym niebezpieczeństwem dla tegu frontu 
nieprzyjaciół Polski. 

Przez podniesienie stopy życiowej ma* 
pracujących miast i wsi, przez podwyżkę | 
uregulowanie plac oraz przez znacznie wiek 
szó niż dotychczas zaspokojenie potrzeb 
wal, zdobywamy nową, lepszą i dogodniej- 


szą DOZYCIŁ dla prowa -walki o utrwa 


gnie wziąć aktywny udział w realizacji na 
rodowego planu gospodarczego. Rolę swą 


Stronnictwo widzi w dążeniu do, tego, aby. 


siły, gospodarcze nie stały się motorem ne- 
gacji, ale by wzieły udział w odbydowie 
kraju. 

Równocześnie podstawowym zadaniem 
Stronnictwa Pracy jest normalizacja sto 
sunków w nowym ustroju. demokratycz- 
nym Polski, drbgą związania twórczej ini- 
cjatywy prywatnej z rytmem planu ogól- 
nego. : 

W przypadku niedojścia do bloku wy- 
borczego wszystkich stronnictw, władze na 
czelne Stronnictwa Pracy upoważniają: pre 
zydium zarządu głównego do przeprowadze 
nia rozmów politycznych celem nstalenia 
dla stronnictwa drogi. bądź sięgnięcia po 
zautanie „bezpośrednio do narodu, bądź zna 
lezienia innego właściwego rozwiązania. 

Władze naczelne Stronnictwa Pracy usta 
lają date: kongresu Stronnictwa na dzień 
17 !istopada b. r. w Warszawie. 

Zajmując stanowisko wobec komunikatu 


plenarnej konferencji episkopatu, odbytej. 


ostatnio w Czestochowie, który to komuni- 
kat wyraża obawe, czy kierocwnicze czym: 
niki Partii Pracy dają Kościołowi „istot- 
ną gwarancję, aby przez te partie. w no- 


lenie demokracji w Polsce — o Polske Lu- 
dową. 

Świadomość ` doniosłości tego faktu nie 
zmienia jednak konieczności prowadzenia 
nadal codziennej uporczywej walki o wy- 
korzenienie resztek moralnej spuścizny o0- 
kupacji, o utrwalenie nowego stosunku do 
pracy i własności społecznej, o likwidacje 
przerostów biurokratycznych, o szeroką sna 
łeczną kontrole we wszystkich odgałlezie= 
niach naszego życia gospodarezego. W pra 
cy tej przodować muszą. tak jak 1 dotych- 
czas. organizacie społeczne, a przede wszy 
stkim nasze Związki Zawadowe, których 
rola w osi 
uregulowaniu plac byla ogromna i decydu- 
jąca. 

Związki Zawodowe łączą w sobie zadania 
‘obrony interesów. mas pracujących z zada- 
niami wielkiej szkoły wychowania społecz 
nego. Oba te zadania mnszą być realizowa- 
ne równolegle. Jeżeli dzisiaj osiągmeliśmy 
jakieś powodzenia w jednej dziedzinie. to 
'utro musimy dorównać im w drugiej. Ty! 
ko w ten sposób zdobywamy newnaość że 
z lepszych, dogodniejszych pozycji, które 
udało nam sie „osiągnąć dzisiaj. hedz "my 
mogli jutro Je' * 1 skuteczniej gromić wro 
ga, aż do. œt: nego dni 7 

e 


nięciu generalnej podwyżki i 


wym układzie, myśl i zasady katolickie 
doznały pewnego i trwałego zabezpiecze 
nia“ uchwała Stronnictwa Pracy stwier- 
dza co następuje: 

-„Jako działacze praktyczni musimy rea- 


Rada Bezpieczeń- "9 


lizować zasady programowe Stronnictwa 


Pracy w określonych warunkach gospodar 
czych, społecznych i politycznych. + 

To są te warunki. które wvkroślają nam 
polską rację stamu, której jako Polacy, ani 
nie widzieć, ani przekreślać. nie możemy. 

Z potrzebami polskiej racji stamn z dniem 
codziennym nowej Polski musimy wiązać 
treści światopoglądowe. a w tym wzgledzie 


nje otrzymujemy żadnych wskazań oprócz 


ogólnego obowiązku pog godzenia zdrowej re 
wolucyjnej treści czasu 7 wiarą ludu pol- 
skiego. 

| Brak ten odczuwamy tym bardziej, że 
życie polskie znajduje się w pełnym roz- 
woju — w polu wielkich zadań odbudowy, 
a każdy_dzień nasuwa nowe problemy. 

O oczywiste zaś i proste zasady funda- 
mentalnych dążeń chrześcijańsko społecz- 
nych Stronnictwo konsekwentnie walczy. 
Taką pierwszą fundamentalną zasade upa 
trujemy nie w zniesieniu właśności. ale w 
upowszechnieniu jej na największą ość 
cbywateli. Nie możemy nie dostrzegać. że 


`% 


zarówno. reforma rolna. jak i osadnictwo | 


na Ziemiach Odzyskanych powiększyły i- 
lość drobnych posiadaczy w zakresie nie 
spotykanym w naszej historii. 

Druga zasada fundamentalno twórcza. 
wolna inicjatywa człowieka jest przez nas 
wszędzie reprezentowana. W interesie zaś 
nie tylko kraju, ale samej iniejatywy wot 
nej leży czawanie, by nie przerodziła sie 
ona w antyspołeczny i antygospodarczy. 
spekulancki rozwój. | 

Wyrażając w dalszym ciągu żal; że nie” 
miecka partia chrześcijańsko społeczną. 
trzyma pierwsze skrzypce w koncercie gła 


sów, domaga jacvch sie rewizji naszych gra. 


nie zachodnich, Stronnictwo Pracy zwraca 
się do biskupów polskich o potępienie tego 
prohitlerowskiego stanowiska niemieckieh 
katolików. 

W sumienłu swoim jesteśmy spokojni — 
mówi dalej uchwała — że idąc swoją dro- 
gą w poszukiwaniu mocnego gruntu dig 
naszych ideałów robimy lepiej i słusznief 
niż ci, którzy. wobec trudności małodusznia 
zawiesili działalność i wycofali się z pra 
cy publicznej”. 

a Pakwczawie uchwałą wyraża ubolewa 
nin Że nsprawiedliwione istotnie napomnis 
uie biskupów dało sposobność czynnikom 
wrogim Kościołów; i Stronnietwu: Pracy. 


-ldo macmia wowanin igo seegów, 


Opinia poleka już niejednokrotnie alar- 
- mowana była wiadomościami o bezecnym 
profanowania; miejsc naszego męczeństwa 
przez stada i sfory hien ludzkich. Od chwi- 
i wyzwolenia:kraju, tego rodzaju informa- 
cje napływają:z terenów Oświęcimia, Maj- 
danka, warszawskiego Pawiaka i innych, 
a dotychczas 'nie- nie wskazuje, by z tym 
szczególnym objawem powojennej depra- 
 wacji podjęta została stanowczo walka. 

Hieny ludzkie z miejscowości okolicz- 
nych urządzają regularnie wyprawy na te- 
reny dawnych: obozów i więzień. Rozkopu- 
Ją groby pojedyńcze i masowe, przekopują 
1 przetrząsają'nrochy i kości męczenników 
hitleryzmu, bezczeszczą w najpotworniej- 
szy sposób miejsea ich- wiecznego spo- 
=  c€zynku. 

Chodzi tn o odnajdywanie „wartościo- 

= wych przedmiotów”, . których z tych czy 

innych względów nie zdołały wydrzeć ofia- 
rom łapy hitlerowskich oprawców... 

W „Robotniku” ukazał się niedawno opis 

takiego pośmiertnego * rabunku, podany 

_. przez czlowieka, który pragnął odwiedzić 

w Treblince grób swojego brata. Oto pare 

O wstrząsającyCh wyjątków. 

„Kończy się pasmo lasu, zbliżamy się do 
obozu żydowskiego, odległego o półtora km 

' od obozu polskiego. Spomiędzy drzew wi- 

dać niewielkie wzgórze, które usiane jost 
dziesiątkami ludzi, kopiących i rozgrzebu- 
jących prochy i szczątki ciał ludzkich. Po- 
między. tymi ludźmi widać młodzież od 14 
do 18 lat, pomagającą rodzicom w rozrzu- 
caniu grobów, z jedną tylko myślą zdoby- 
cia złota... Mieszanina prochu ludzkiego, 
gnijącego ciała, kości, kamieni-i cegieł z 
rozgrzebanych fundamentów obozu, napel- 
nia mię zgrozą, a zarazem litością nad 
= szczątkami ludzi, rozrzuconymi przez hor- 
É oA bestialskiej ludności okolicznych wio- 
sek. 

4 Hieny ludzkie nie bawią się w rozróżnie- 
nia rasowe, każdy łup jest jednako poóżą- 
dany „bez względu na rodzaj i pochodzenie. 
P luchajmy dalej: 

„Wzdłuż lasu widać ok. 30 dołów rozko- 

panych — to poruszone mogły więźniów — 

= Polaków. Kości i czaszki, pokryte w nie- 

e których miejscach ciałem, otoczone są ro- 
jem much. Qczodoły w czaszkach oddzie- 
lonych od korpusu zdają się być zwrócone 

Ku nam z prośbą o ostatnią posluge — po- 

grzebanie. Kiedy zdawałoby aię, że jesteś- 

| my męczeni wyścigiem-zbrodni, statystyką 
iragromadzonych mordów, pojawia się sto- 

kroć gorszy mord, mord Bowtótrny ňa cia- 

jach "ŚRazanców obozu „Treblinka“. Mord 

ten kontynuują chłopi. mieszkańcy wiosek 

" pobliskich. «. 

Nie ma w jezyku ludzkim słów dość ail- 
arch do określenia potworności tych nik- 
czemnych wyczynów. Ale budzą aię tu re- 
tleksje innego, rodzaju. Przecież w wio- 
skach i miejscowościach sąsiadujących z 
uhozam: śmierci są szkoły powszechne i — 
kościąły, istnieją organizacje społeczne, 

„maże i ku!lnralne, różnego rodząju. Jakże 

nikłe są wyniki działalności tych wszyst- 
kich instyvtneyj i organizacyj, skoro tuz 

, vod ic}? hokiem dziać się może podobna 

chyda.. Gdzież są przede wszystkim władze 

adminis rarvjne. dysponujące odpowiednią 
egzeku:ywa, jeśli w biały dzień, jawnie od- 


s>” 


wY 


Kapitulacja Taponii położyła kres dłu- 
giej wojnie nu Dalekim Wschodzie. Klęska 
wojenna zderzyrudowała „Wielki Nippon“, o- 
wego objetego megalomanią realizatora 
swoiście pojelej teorii panazjatyckiej, do 
| skromnej roli drugorzędnego. państewka 

wyspiarskiego. Zdawałoby: się więc, że Chi 

| ny, które pierwsze padły ofiarą agresji Ja- 
z pońskiej, powinny niemniej od innych 
państw zwycieskich cieszyć się z dobro- 

: dziejstw wywalczonego. pokoju.1 przystąpić 
do jego wykorzystania dla wyrównania po 
niesionych strat i.odbudowy zniszczeń. , 

Tego jednak nie widać obecnie, a co gor 

sze — na to nie zanosi się i w przyszłości. 
przynajmniej najbliższej, W*Chinach w da] 

szym ciągu trwa walka, tym razem brato- 

| bójcza. Odbywa się orężna „rozgrywka o 

"przyszły ustrój państwa, między dotąd rzą 
| munistami na czele) z siłami, które prze- 


dzącą partią Kuo-min:tang, a młodymi 
twórczymi siłami demokratycznymi (z ko- 


"ciwstawiają się despotycznemu systemowi 
rządów Kuo-min-tangu. | 
Dystans pomiedzy. uporem reakcji a twór 
i czą wola młodych sił musi być olbrzymi, 
skoro nawet nie posądzany o obiektywizm 
: ambasador USA przy rządzie. chińskim, ge- 
nerał Marshall. ogłosił za pośrednictwem 
agencji telegraficznej.że porozumienie mię 
|. dzy stronami jest niemożliwe. Z tejże do- 
| 'meszy wynika, że ostatniiń, decydującym 
powodem zerwania rokowań. było: odrzuce 
nie przez rząd komunistyczny prowokacyj: 
| nego żadania marszałka „Czang-Ka!-Szeka. 
aby armie komunistyczne .ewakuowały pro 
'wincje przybrzeżne, część Mandżurii i li- 
nie kolejowe, czyli tym samym — wyrzekly 
sie dobrowolnie wszystkich ostatnio zdoh” 
tych ważnych punktó strategicznych. 
'. Trudu © ładnie 'otecyżować układ sil 
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jĆ z íg 
bywać się mogą na grobach męczenników 
te bezecne harce szabrownicze? | 

Tym potwornościom musi być położony 
kres!l.. Ale niezależnie od koniecznych za- 
rządzeń i represji administracyjnych, wy- 
mierzonych w grabieżczą kanalie, tą bolesną 
i haniebną sprawą muszą się zająć jak naj- 
energiczniej Instytut Pamieci Narodowej 
w. b. Wieżniów Obozów Hitlerowskich, te 
władze państwowe, do których kompetencji 
zależy piecza nad oświatą, wychowaniem i 
kniturą narodu oraz wszyscy w ogóle lu- 
dzie dobrej woli, dbający o zdrowie mo- 
ralne i człowieczą godność swych współ- 
obywateli. | 

Tak jak na. tereny nawiedzone epidemią 
wysyłane są specjalne oddziały sanitarne 
walczące z zarazą, podobnie do okolic do- 


tknietych trądem najpodlejszego — jakie 
istnieć może — szabrownictwa pójść npo- 


winny ekipy oświatowe i kulturalne, które: 


by drogą zebrań ludowych, konferencyj. 
pcgadanek i odczytów uprzytomniły nie! 
widzącym, ciemnym i zabłąkanym ogron 
przestępstwa, jakiego się — bezczeszcząc 
groby hitlerowskich ofiar — dopuszczają 
Zaś tam, gdzie świadoma zła wola i zawo- 
dc we skłonności grabieżcze pchają do zbro- 
dniczej profanacji, muszą zabrać głos- pre- 
kursorzy i sądy doraźne. Potworność sza- 
bru wśród ludzkich prochów kości musi 
być wypleniona bez reszty. Walczymy z že- 
rowaniem różnych kanalii wśród żywych — 
należą się względy i opieka również umar- 
łym. Tym bardziej, że z ich śmierci nasze 
życie wyrasta. | D. D. 


14 tysięcy żarówek dziennie produkuje „Helios” 


KATOWICE (PAP). — Fabryka żarówek 
elektrycznych „Helios“ w Katowicach za- 
leczyła już rany, zadane jej urządzeniom 
działaniami wojennymi i produkuje obce- 
nie rekordową wysoką ilość żarówek, mia- 
nowicie dziennie do 10.000 żarówek normal- 
nych i 4.000 żarówek karzełkowych do lata- 
rek kieszonkowych, aparatów radiowych i 
telefonicznych. Odbiorcami produkcji fa- 
bryki są przeważnie huty, kopalnie i kolej. 
Fabryka zorganizowała ostatnio nowy 


dział produkoji żarówek wysokowattowych. 
Wyjątkowym okazem wśród nich jest ża- 
rówka na 5000 watt, o średnicy bańki 250 
milimetrów. 

Jakość produkcji fabryki jest bardzo 
wysoka mimo, że z przedwojennego wysoko 
kwalifikowanego personelu robotniczego 
wielu zginęło w czagie wojny. Miarą tej 
jakości może być fakt, że na 20.000 skontro- 
lowanych żarówek tylko trzy sztuki od- 
rzucono. i x 


Zaniedbana czy znędzniala? 


„Die 4ukunft“. 

„Niezależnym pismem młodych» ludzi" — 
nazyw asiebie „Die Zukunft. ` duą 

Na pierwszej stronie wiersz p. t. „Ucieki- 
nierzy“, mówiący o tym, że tylko miłość 
zmaże hańbę wieku', — a pod nim obrazek 
przedstawiający nędzę „uciekinierów“ (czy- 
taj repatriantów — ZAP). Ptak, podobny 
do ocartego z pierza koguta francuskiego 
unosi ślą nad padłym koniem, w którego 
pobliżu stoi z jednej strony kościotrup ze 
zwisającym sztandarem, a z drugiej, pod 
mizerny drzewem siedzi matka z niemo- 
w.eciem obok atojącego. beznogiego żebra- 
ka. Na tylnym planie furgony. . | 

A dalej artykuł czołowy p. t.: „Zanied- 
bana. czy znędzniała', — omawiający 2a- 
gadnienie młodzieży. EV) gz 

„Potop narzekających wiadomości i in- 
formacji idzie przez.prasę naszego kraju >- 
pisze „Die Zukunft“. — Młodzież niemiecka 
popadła w bezmiar zaniedbania, niewypo- 
wiedzianego, napełniającego najpowazżniej- 
szymi obawami. To fakt, któremu nie moż- 
na zaprzeczyć. W berlińskich więzieniach 
siedziało 500 młodych ludzi w wieku od 14 
do 18 lat. w tym 10 pod zarzutem mordu, 
popełnionego z premedytacją. Urząd pracy 
we Frankfurcie donosi, że w ostatnim pól- 
roczu trzeba było 4.155 młodocianych pod- 


"dać nadzorowi. 


Dziewczęta l5- i l6-letnie, które za ta- 
bliczkę czekoladv nabywają choroby, ban- 
dy młodocianych, które razem idą na kra- 
dzieże — to już nie są zjawiską odosab- 
nione. Dzisiaj tak łatwo żyć bez pracy, — 
Czarny rynek daje tyle możliwości, a nie- 


. Od zepubliki Sun - Jat- Sena 
do bestialskiej zzezi w Kantonie 


na przewaga wojskowa Kuo-min-tangu sA 
ma przez się nie przesądza o zwycięstwie, 
szerokie możliwości korzystamia z pomocy 
obcej, dostepne rządowi centralnemu, ma- 
ją charakter koniunkturalny, Strona prze- 
ciwna, jak widać, z pomocy zagranicznej 
nie korzysta, co zaś do jej sił zbrojnych — 
to już chociażby sądząc z cytowanej depe- 
szy generała Marshalla, muszą one być nie- 
małe. | 

Poza tym cbóz demokratyczny Chin po- 
siada jeszcze liczne, większe i mniejsze for- 
poczty zbrojne, sięgające daleko na połud 
nie w strefę wpływów rządu centralnego. 
Są to częściowy pozostałości po przemarszu 
wojsk komunistycznych w latach 1980 - 36. 
częściowo zaś grupy partyzanckie, powsta- 
łe w różnych mało dostępnych górskich 
miejscowościach kraju podczas okupacji 
japońskiej. FR . 
, Juź z tego krótkiego i powierzchownego 
przeglądu sił rywalizujących partii, widać, 
że zatarg obecny. nie jest jednym z kolei- 
uy:h inevdertów, w które tak cyvf'tuje naj- 
nowsza historia Chin, ale jest wynikiem 
doniosłych zmian serjalnych i ekomomicz- 
nych, zaszłych ostatnio w kraju „skamienia 
łych formuł", za jaki dotąd powszechnie 
uważano Chiny. Chińska partią komuni- 
stvczna oparła się o-poważny ruch ideolo- 
giczny. wytworzony na podłożu warunków 
miejscowych i stąd czerpie swoje uzasad- 
nienie i siły. Najlepszym dowodem żywot- 
ności i celowości jej dążeń jest fakt jej 
dwudziestokilkoletniego istnienia į stałego 
rozwoju. | s 

Pierwsze organizacje komunistyczne pow 
stały w roku 1922 w Kantonie. Rządy w 
Chinach Południowych sprawował wów- 
czas dr. Snn JTat-Sen. Działalność jego 
przypadła uu wyjątkowo trudny okres woj 


ny, omowe, toczonej przez wojennych gu- 


J 


bezpieczeństwo uie jest zbyt wielkie, bo 
autorytet władz stal sie mały.“ 8 
' „Dziewcząt, którym w rozmaitych orga- 
nizacjach wojskowych zdawało się, że speł- 
niają obowiązek wobec ojczyzny, chociaż 
popadły w nędzę moralną, pojęcie „ojczyz- 
ny” broniło przed zupełną zatratą. 

„Aż przyszło załamanie materialne i du- 
chowe, jakiego nie znał żaden inny naród. 
Wszelkie ideały poszły do diabła, także 
ideał „ojczyzny”. 

„Do tego doszła nędza. l 

„Jedna jest tylko droga wyprowadzenia 
młodzieży z upadku — usunąć nędzę. Dać 
młodzieży możność wydobycia się z*nedzy. 

„I wreszcie najważniejsze — trzeba nie- 
mieckiej młodzieży jasno powiedzieć. że 
ojczyzna jest w nedzy, trzęba jej dać nowy 
ideał. Dotychczas tego idealu nie ma. Zbyt 


wiele. ludzkich niedoskonałości go żaciem- 


nia. Zbyt wielu jezdzi Mercedesami. Tylko 
jeśli dorośli zrozumieją, jak głeboko Niem- 
cy upadły, i że tylko wtedy podniosą się 
na ludzkie wyżyny, jeśli sami jako wzory 
prawdy, sprawiedliwości i nieprzekupnej 
rzetelności będą się starali, ażeby prawda, 
sprawiedliwość i nieprzekupność urzeczy- 
wistniły gię w życiu naszego narodu — tyl- 
ko wtedy młodzież pozna, że życie wśród 
ruin znowu ma swą wartość. Tylko wtedy 
zrozumie, że mamy dzis w Niemczech oka- 
zję, jakiej dotąd nigdy nie mieliśmy — cał- 
kowicie, od dołu zaczynając, urzeczywist- 
nić socjalizm przez poderwanie samolub- 
stwa, przez przeszkodzenie ponownemu za- 
korzenieniu się kapitalistyeznego sposobu 
myslenia.“ (ZAP) | 


ë 

bernaterów poszczególnych prowincji, (t. 
źw. „Panów Wojny”), którzy w imię swych 
nienasyconych ambicji i chęci zysky dewa- 
stowali kraj. Rząd Centralny, slaby i nie 
mogący zapanować nad sytuacją, stracił 
wszelkie znaczenie į istniał tylko nominal- 
nie redukując swe ambicje do podtrzymy- 
wania stosunków z państwami zachodnimi, 
które miały interes w tolerowaniu tego ro- 
dzaju fikcji. 

Sun Jat-Sen, niewątpliwie wybitny mąż 
stanu, widział tragizm sytuacji wewnęetrż' 
nej i usilnie szukał dróg, które mogłyby 
wyprowadzić kraj z chaosu. Niezrażony 
wszelkimi trudnościami w walce o wyzwo*- 
lenie z ucisku i nędzy milionowych mae. 
zdołał jeszcze w r. 1917 oderwać od zgan- 
grenowanej ojczyzny sześć prowincji połud 
niowych i utworzył z nich niepodległą re- 
publikę, dążąc do zaprowadzemia w niej ła- 
du i spokoju, tak potrzebnych zmęczonej 
ludności. 

Za jedno z najpilniejszych zadań swoje- 
go programu odrodzenia kraju, uważał on 
stworzenie nowych form ustrojowych, naj- 
bardziej odpowiadających potrzebom naro- 
du, który miał za sobą w niedalekiej prze- 
Szłości zbankrutowany ustrój cesarski, a 
przed oczami chaos opacznie pojętej pseu- 
do - republiki. W poszukiwaniu odpowied- 
niego wzoru wśród ustrojów państw cudzo 
ziemskich, zwrócił uwage na ustrój Związ 
ku Radzieckiego, dotąd nikomu w Chinach 
nieznany. Uderzył go zwłaszcza zbiorowy 
charakter instytucji państwowych, umoż: 
wiający szerokim masom ludności bezpo- 
średni udział w rządzeniu państwem. Zbio 
rowość ta legła w osnowie opracowanego 
przez d-ra Suna nowego ustroju Chin, acz- 
kolwiek liczne uzupełnienia zapożyczone 
skądinąd, nadały mu zupelnie vdrebny cha 
rakter. : 1 

Równocześnie do świadomości licznej rze 
szy stronników : u"zniów dr. Suma doszły 
i szczegóły idco 1i komunistycznej, znaj 
dując wśród wielu z nich g adep- 
tów. W rezultacie — ruch : 


s 


Przygotowania 
dò zniesienia systemu 
kartkowego w Z.S. R.R. 


MOSKWA (PAP). — Dzisiejsza prasa ra 
dzieaka publikuje następujące zarządzenie 
Rady Ministrów ZSRR. ! 

„W celu przygotowania warunków dla 
zniesienia w roku 1947 systemu kartkowego 
i wprowadzenie jednolitych cen Rada Mı- 
nistrów ZSRR uznała za niezbędne już o- 
becnie poczynić kroki, zmierzające "do 
zmniejszenia rozpiętości między wysokimi 
komercyjnymi a niskimi cenami przydzia- 
łowymi droga dalszego zniżenia cen komer 
cyjnych i pewnego podwyższenia cen przy 
działowych tak, by .w momencie likwidacji 
systemu kartkowego znieść ceny komercy] 
ne, a nowe ceny przydziałowe uznać za jed 
nolite ceny państwowe. Uwzględniając trud 
ności robotników i urzędników nisko i śred 
nio opłacanych, wynikające z podwyższe- 
nia ceny przydziałów, Rada Ministrów 
ZSRR postanowiła dla pokrycia strat ro- 
botników i urzędników, których płaca za- 
robkowa nie przekracza 900 rubli miesiecz 
nie, podwyższyć płace. a mianowicie: otrzy 
mującym do 300 rubli podwyższyć płacę o 
110 rubli miesiecznie, otrzymującym do 500 
rubli — o 100 mbli, otrzymującym do 700 
rubli — o 90 rubli, otrzymującym do 900 
rubli — o 80 rubli; niepracnjącym emery- 
tom i rodzinom wojskowym otrzymującym 
zapomogę i korzystającym z zaopatrzenia 
państwowego — o 60 rubli miesięcznie; stu 
dentom otrzymującym stypendium: na wyż 
szych uczelniach o 80 rubli miesięcznie, W 
średnim szkołach o 60 rubli miesięcznie. 
Powyższe zmiany płacy "zarobkowej oraz 
cen przydziałowych i komercyjnych weho- 
dzą w życie z dniem 16 września 1946 r... 


Pokój 
Stefana Zeromskiego 


w latarni morskiej na Rozewiu 
zostanie odnowiony 


ROZEWIE (SAP). — Na przylądku ro- 
zemskim w najcenniejszej nad .Bałltykiem 
latarni morskiej, która nosi imię genial- 
negó pisąrza Stefana Żeromskiego, znajdo- 
wał się na pierwszej kondygnacji latarni 
pokój, w którym pisarz pewien czas zamie- 
szkiwał. Pokój ten na dwa lata przed woj- 
ną staraniem Towarzystwa“ Literatów ! 
Dziennikarzy Polskich z Warszawy został 
udostępniony dla publiczności. Wnętrze za- 
chowane zostało tak, jak za czasów pobytu 
Żeromskiego. Umieszczono płaskorzeźbę pi- 
sama ij uad wejściem tablice, wskazującą 
datę pobytu Żeromskiego na przylądku to- 
zewskim. Na latarni poza tym umieszczono 
spiżową tablicę z napisem, że latarnia ro- 
zewska nosi imie Stefana Żeromskiego. 

Tablice i cale urządzenie wnętrza Niemcy 
zniszczyli. Obecnie sprawą pokoju zainte- 
resował się Wydział Kultury i Sztuki Woj. 
Gdańskiego i porozumiał się z Urzędem 
Morskim w sprawie ponownego urządzenia 
dla latarni rozewskiej pokoiku pisarza i 
upamiętnienia nowymi tablicami pobytu 
autora „Wiatru od morza“. 


zaczął się szerzyć na Południu, zyskując 
coraz więcej zwolenników. i obejmując co- 
raz wielłeze tereny, 
W raku 1925 umarł dr. Sun Jat-Sen i Cen 
tralny Komitet stworzonej przez niego par 
tii Kuo-min-tang. wysunął na jego miejsce 
generała Czang-Kai-Szeka. ucznia zmarłego 
wodza narodu. Wtedy rozpoczeły sie otwaT 
te tarcia miedzr chińską partia komuni- 
styczną. która tworzyła lewicowy odłam 
Kuo-min-tangu, a reakcyjnymi odłamami 
tej partii: centralnym i prawicowym. W 
roku 1927, podczas zwycięskiego marszu 
wojsk południowych na półmoe, zakończo- 
uego. zjednoczeniem Chin pod władzą Kuo- 
min-tangu. doszło do zhrojnego starela. 
Walka była nierówna i zakończyła się prze 
graną komunistów. W ferworze zwycięskie 
go upojenia zmuszona do opuszczenia kra 
ju nawet.. wdowę po zmarłym doktorze 
Sun Jat-Senie. Przeciwko zwolennikom ide 
ologii radykalnej zastosowane niesłychanie 
ostre represje, częstokroć bestialskie. Naj” 
wyższym wyrazem okrucieństw. popełnia- 
ńych na bezbronnej ludności. były masowe 
mordy uliczne w Kantonie. które pociągne- 
ły za sobą tysiące niewinnych ofiar. Krwa 
wa ta hekatomba nie tylko nie dała spo- 
dł ywanego przez jej organizatorów wynl- 
ku ale odwrotnie — przyczyniła się do tym 
wiekszej popularyzacji. haseł wolnoście- 
wych wśród szerokich mas ludności. Ruch 
komunistyczny szerzył się coraz bardziej. 
z tą tylko różnicą, że pod groźbą nleustan- 
nych represji, działalność partij przybrała 
charakter konspiracyjny. Bojownicy idel 
włączenia Chin w zarysowujący się juz 
wówczas na horyzoncie nowy. sprawiedli- 
wy, demokratyczny system polityczny. spo 
łeczny i gospodarczy, zajęli mocne bazy 
wyjściowe. Pd 
Walka o nowe Chiny miała sie dopiero 
rozpoczać. | 
Konstanty Symonalewicz 
długoletni konsul R. Pe 
w Chinach. 


s 
i 


g i 
* a X Arg 
i | íj Š cog - A 
Í © 3” i i | 
> i zę ©: - dż dą 
i e 


| „GŁOS NARODU“. 


owaliśmy wiary poległ 


2] września 1046 r. TOPIE 


`~ 


Oficer kanadyjski o stosunkach w stref'e brytyjskiej Niemiec 


Polityką brytyjskich władz okupacyj- 


nych w Niemczech wywołuje coraz częściej 
ostrą krytyke i oburzenie w samej Anglii. 


Wyrazem takiego oburzenia jest znamien 
ny artykuł. zamieszczony na lamach „The 
New Statesman and Natión*, Autorem ar- 
tykułu jest oficer kanadyjski, który od sze 
regu miesięcy pełni służbę w szeregach bry 
tyjskich wojsk okupacyjnych w Niemczech. 
A „Po kilku miesiącach pobytu w strefie 
orytyjskie] — pisze on — ogarnia człowie- 
ka zdumienie. A potem zaczyna on wat- 
pić. Wielu z nas, żołnierzy wojsk Jego Kró 
REJ Re! zadaje sobie pytanie: „Czy 

ochowaliś l; jr adli w 
SAR 3 Smy wiary tym, którzy padli w 

Cały artykuł jest próba odpowiedzi na 
to pytanie, dręczące sumienia uczciwych 
Anglików. | 

I odpowiedź ta wypada negatywnie. 

Obserwując stosunek brytvjskich władz 
okupacyjnych do b. członków organizacji 
hitlerowskich. do SS-owców į gestapowców 
— stosunek na ogól przyjazny, w majlep- 
szym razie neutralny, autor artykułu do- 
chodzi do wniosku. że w strefie brytyjskiej 
denazyfikacja jest fikcją: | 

„Być może. że policja brytyjska na swój 
sposób realizuje program denazyfikacyjny 
— pisze autor. — Całokształt polityki bry- 
tyjskiej wobec Niemców nie ma jednak nie 
wspólnego z realizacją programu denazyfi- 
kacji. Wyśledzanie przestępców wojennuych 
I oddawanie ich pod sąd nie jest równo- 
znaczne z denazyfikacją narodu niemieckie 
go. Zmuszenie Niemców do potulności i słu 
załczości nie oznacza, że tym samym zmie- 
niono radykalnie ich psychologie. Nie nale- 
zy zapominać, że Niemiec. albo rzuca się 
człowiekowi do gardła, albo leży u jego 
stóp. Dziś hitlerowiec liże nasze nogi, a 
przecież jest on wciąż hitlerowcem, który 
marzy o tym. aby jutro dorwać sie do na- 
szego gardła. Buta hitlerowska ; służal- 
czość niemiecka to dwa objawy tej samej 
sadystycznej psychologii". 

Wystarczy wniknąć głębiej w to, co się 
dziś dzieje w Niemczech, aby zrozumieć. że 
okupacja brytyjska nie zmieniła, nawet nie 
starała. się niczego zmienić w psychologii 


Niemców. 


Taki wniosek. nasunał sie autorowi zwła- 
szcza po wizytacjj szeregu szkół niemiec- 
kich. Wizytacja ta wywarła na nim przy- 
tłaczające wrażenie. Nauczycieli antyfaszy 
stów nie spotkał prawie. Cale nauczyciel- 
stwo zatrudnione obecnie w szkołach nie- 
mieckich należało poprzednio do partii hi- 
tlerowskiej. j 

Inspektor szkolny, który towarzyszył au- 
tarawi w jego ponurej wedrówce, zużył ca- 
ły arsenal argumentów ma usprawiedliwie- 
nie nauczycieli. którzy rzekomo „musieli 
wstąpić do partii hitlerowskiej" i których 
gwałtem ponoć zmuszono do aktywnego u- 
działu w działalności hitlerowskiej. 


Autor artykulu jest realistą. Przejrzał 
Niemców. zważył ogrom ich zbrodni i jest 
głęboko przekonany, że wina za to. co w 
ciągu ostatnich lat przeży! świat, spada na 
cały naród niemiecki. a wiec i na tych 
nauczycieli. którzy dziś tak elokwentnie od 
żegnywują sie od swej hitlerowskiej prze- 
szłości. 

Zresztą nie to dziś interesuje autora arty 
kułu. Sprawą zasadnicza jest nawet nie to, 
czym byli, a to czym są teraz. 

„Co czynią dziś nauczyciele niemieccy, 
aby naprawić szkody wyrządzone przez 
hitleryzm? — zapytuje autor. Czy mówią 
oni dzieciom. że teoria rasowa. że milita- 
ryzm niemiecki. że straszliwy reżim hitle- 
rowski, że wszystko to, co przyniósł ze so- 
bą i zaszczepił narodowi niemieckiemu hi- 
tleryzm, bylo wymysłem szatana? Czy w 
duszach młodego pokolenia starają się om 
stworzyć zdrowe podstawy moralne? Nie 
1 jeszcze raz nie!“. 

Tyle o dzisiejszych „budowniczych* dusz 
młodego pokolenia niemieckiego. wą 

A program? Program szkolny. przeniesto 
ny żywcem ze szkół angielskich i zaakcen” 
towany w calej rozciągłości przez brytyj: 
skie władze okupacyjne, nie zawiera anl 
jednej dyscypliny. w ramach której mogly 
by sie zmienić problemy zwiazane z reedu- 
kacją i denazyfikacją Niemców. | 

Program ten zawiera takie dyscypliny. 
jak fizyka. chemia. matematyka. przedmio- 
ty techniczne i t. d. i t. d. Słowem to nor- 
malny program szkolny. który byłby odpo- 
wiedni w normalnej szkole dla normalnych 
dzieci. j 

Ale dzieci niemieckie nie są normalne. 
Dzieci niemieckie sa chore. zatrnte jadem 
hitleryzmu. otumanione przesądami hitle- 
rewskimi. poddane wplywom hitlerowskim 
własnych rodzin. Dzisiejsza szkoła niemiec 
ka jest „neutralna“, nie czyni ona nic. aby 
te wplvwy zniwelować. aby idiotyczne 1 
zbrodnicze przesady wyrwać z crzeniami. 
aby nauezeć młodzież niemiecka zasad 
prawdziwej demokracji A przecież takie 
właśnie powinno być zadauie dzisiejsze] 
szkoły nieun.eck'eji! 

Tak wiec na tym odcinku brytyjskie wla 
dze okupacyjne w Niemczech nie spelnily 
swej mien un'storvcznej. 

„C; oficerowie brytvjscy -- pisze autor — 
którzy uważają, że wykonywują sumiennie 


swe zadania w Niemczech, ponieważ wyła 
pują przestępców wojennych i trzymają 
chwilowo w ryzach masy niemieckie, mylą 
się. Nie spelnili oni zadania, jakie postawi- 
ła przed nimi historia. Nie. osiągneli celu 
okupacji Niemiec“. > 

Zdaniem autora stało sie tak dlatego. że 
brytyjskie wojska okupacyjne ani nie ro- 
zumnieja problemu niemieckiego. ani też w 
pracy swej nie mają przed soba jasno wytk 
nictego celu. 

_Poziom moralny wojsk brytyjskich w 
Niemczech jest bardzo niski. Pijaństwo i 
rozpusta są powszechnymi zjawiskami. Spe 
kulacja w. szeregach wojsk brytyjskich w 
Niemczech kwitnie. 

, „Najsmutniejsze jest to — pisze autor — 
ze żolnierze i oficerowie brytyjscy nie uwa 
żają spekulacji za przestępstwo. Przeciw- 
nie, panuje powszechne przekonanie, że spe 
kulacja, nielegalne bogacenie sie. jest swe- 
go rodzaju cnotą. W kantynach i klubach. 
żolnierze i oficerowie brytyjscy chelpią sie 
po prostu swymi nielegalnymi „transakcja 
mi“, pokazują swoje „łupy“ w postaci apa- 
ratów fotograficznych, lornetek, zegarków. 
Chwalą się nieraz, że w obchodzeniu prawa 
dystansuja nawet „szwabów'. 

Autor pisze z oburzeniem o stosunku ofi- 
cerów brytyjskich do niemieckich „Friiu- 
lein“. Oficerowie zapraszaja byle hitlerów- 
ki do swych kantvn i hoteli. W domu ofi- 
cerskim. w miejscowości Bad Habsburg, au 
tor spotkał wiele kobiet niemieckich, które 
wypalają niezliczoną ilość brytyjskich pa- 
pierosów. wypijają całe baterie szampana 


i tańczą z zapalem z oticerami brytrjskimiu 
Zolnierze brytyjscy wzoruja sie na ofice- 
rach. Słowem. fraternizacja kwitnie. 

Analizując te fakty. autor szuka przy- 
czyn demoralizacji wojsk brytyjskich w 
Niemczech. Zródło tego.oburzajacego stanu 
rzeczy widzi on w stosunku władz brytyj- 
skich do zagadnienia niemieckiego. Żołnie- 
rzem brytyjskim nie wyjaśniono. jaki jest 
cel ich pobytu w Niemczech. Nie postawio- 
no przed nimi Żadnego konkretnego zada- 
nia. nie rozumieją swojej misji dziejowej. 
nie cznja odpowiedzialności i dlatego mu- 
sza sie demoralizować. 

Autor artykulu. oficer kanadvjski. uczest 
nik okupacji w Niemczech, rzuca w twarz 
brytyjskim władzom okupacyjnym oskar- 
żenia Ly, 

„Cóż my właściwie robimy w Niemczech? 
— pyta on z goryczą. Jaki jest ce! naszego 
długotrwałego pobytu w tym obeym krajn? 
Czyż celem naszym nie jest wrkorzenienie 
zła. jakie przyniósł hitleryzm? Czyż celem 
naszym nie jest stworzenie takich stosun- 
ków w Niemczech, które zapewniłybhy nā- 
szym dzieciom bezpieczeństwo i uchroniły 
je od odrodzenia sie militarvyzmh niemiec- 
kiego?“ . je M4 

I zaraz nastepuje odpowiedź. 

„Jeśli takie są nasze cele, to my tych celów 
nie osiągamy. Nie rozwijamy demokracji! 
w Niemczech. nie skupiamy sił demokraty 
cznych. Nie dochowaliśmy wiary tym, któ 
rzy padli w walce. Stwarzamy w Niem- 
czech potencjalne niebczpieczeństwo. które 
zagrozi życiu naszych dzieci". H. O. 


LONDYN (PAP). — Jak oświadczył rze- 
cznik Agencji Żydowskiej. — członkowie 
Agencji. którzy udali sie z Londynu do Pa- 
ryža dla konsultacji z przewodniczącym 
egzekutywy Agencji Ben Gurionem, uzy- 
skali pełnomoenietwo podjecia rozmów z 
Bevinem. któremu mają zaproponować 
uczestnictwo Żydów w konferencji pale- 
slyńskiej w Londynie. 


W piątek: naczelny komitet. arabski w... 


Palestynie udaje sie do Aleksandrii dla 
przeprowadzenia dyskusji na temat lon- 
dyúskiej konferencji palestyńskiej, na sku- 
tek naglącego wezwania muftego. Jerozo- 
imyv z dnia 8 września. 

Korespondent Reutera donosi, że po prze- 
dyskutowaniu mowy Bevina przez Arabów 

r ambasadzie egipskiej nie złożono dotad 
żadnego oświadczenia w odpowiedzi na te 
mowe. Należy się spodziewać jeszcze dwóch 
nosiedzeń konferencji z Arabami. ale jeśli 
stanowisko angielskie nie zostanie zmody- 
fiikowane. nastepne posiedzenie bvłohy os- 
tatnim z udziałem Arabów. żądających nie- 
zależności Palestyny. „Jednakże i w tym 
wypadku konferencja prawie na pewno nie 
zakończy się. wobec spodziewanego uczest- 
nietwa Żydów. 

Arabski komitet naczelny zwrócił sie do 
rządu brytyjskiego z żądaniem rozwiaya- 
dia Agencji Żydowskiej. Jakkolwiek żada- 
nie arabskie nie może być traktowane pao- 
ważnie. uwydatnia ono jeszcze bardziej ká- 
sleczność znalezienia rozwiązania proble- 
mu palestyńskiego. W świetle tego žada- 
nia Arabów zwiększyło sie zainteresowanie 
kwestią nowych prób porozumienia z rza- 
dem brytyjskim, jakie podejmuje Agencja 
Żydowska. 


JEROZOLIMA (PAP). — Rzecznik Agen- 
si Żydowskiej oświadczył we wtorek. że 
jakkolwiek stanowisko Agencji Żydowskiej 
wobec konferencji londyńskiej w sprawie 
Palestyny nie uległo zmianie, czynione są 
próby znalezienia wyjścia celem osiagnie- 
cia porozumienia. Rzecznik dodał: „Wyda- 


sprawa Palestyny 


ma porządku dziennym. 


je sie, że rząd brytyjski jest gotów na po- 
„owne rozpatrzenie decyzji w sprawie przy- 
wódców żydowskich. przebywajacych obec- 
nie w obozie w Latrun". 

W środe odbędą sie w calej Palestynie 
masowe demonstracje. urządzone przez 
wszystkie żydowskie gminy i rady lokalne 
„a rzecz uzyskania nowego funduszu emi- 
gracyjnego w wysokości 100.000: funtów 
TRUCICIELE NIEMIECCY 

SKAZANI NA ŚMIERĆ 


(RAP) Według komunikatu kwatery gł. 
amerykańskich wojsk okupacyjnych w 
Niemczech; sad w Schwerin skazał 'pieleg- 
niarza i siostre szpitalną *'miejscowego 
szpitala na kare śmierci-za otrucie prze- 
szło 700 pacjentów. w czasie, gdy na terenie 
szpitala przebywali ludzie zatrudnieni na 
robotach przymusowych. Dyrektor szpita- 
la. dr. Leu. nie został jeszcze odnaleziony. 


ARESZTOWANIE 3-ch OFICERÓW 
BRYTYJSKICH WE WŁOSZECH 
RZYM (PAP). — Jak donoszą ze źródeł 

brytyjskich. aresztowano 3 brytyjskich ofi 

cerów pod zarzutem, nielegalnego dyspono- 
wania zabranym materialem nieprzyjaciel 
skim. Nie udowodniono im jeszcze winy. 
jednakże zostali skierowani do ścislego are 


sztu w Neapolu. Pewna ilość brytyjskich 


oficerów. obecnie zdemobilizowanych. mie- 
szkających w Anglii. może być jeszcze ha- 


dana w zwiazku z tą sprawą. Śledztwo twa 


Jące od 4 miesiecy bvło prowadzone w Rzy 


mie, Mediolanie. Balzano przez agentów - 
brytyjskiego specjalnego biura wywiadow. 


czego, które zajmowało sie również ściga 


niem nielegalnego handlu zlotem i drogi 


mi kamieniami. zi n 
5 milionow bezrobotnych 


w Japonii 


NOWY JORK (PAP). — Wedlug rapar- 
tów amerykańskich wladz okupacvjnzch, 
w Japonii znaiduje sie obecnie 5 milionów 
bezrohotnych. Zaopatrzenie Japonii w żyw 
ność w lipcu była najgorsze od czasu roz- 
poczęcia okupacji. Naczelny dowódca wojsk 
sojuszuiczych w Japonii. genu. Mae Arthur 
ujawnił. że trzeba bylo rozdawać ludności 
importowana żywność, aby zapobiec klesce 
głodu i rozruchom. W wyniku kryzysu żyw 
nościowego produkcja została zahamowana 
przez zmniejszoną wydajność i zmniejszo 
ną ilość godzin pracy. Przeciętne spożycie 
w Tokio wynosi 1.352 kalorii dziennie na 
osobę. Panuje również dotkliwy brak wę- 
gla. 

Ponadto gen. Mac Arthur zakomuniko- 
wał, że w Japonii rodzi sie ruch demokra- 
tycznyv. Naród japoński zaczyna uważać 
parlament za nową najwyższa władze pań 
stwowa. „Jeśli chodzi o demilitarvzacje. 
rząd japoński w lipeu „zasadnsiczo wykonał 
plan zwolnienia wszystkich czynników mi- 
ltarrystycznych i ultranacjonalistyvcznych z 
urzędów publicznych". Pomiedzy 23 czerw 
ca i 28 lipca repatriowano 524.005 Japon- 
czyków. zaś od zakończenia wojny 4.209.380 
osóh. 

22 onn: 


MIESIĄC ODBUDOWY 
WARSZAWY 


WARSZAWA (PAP). — Okregowa ko- 
misja Związków zawodowych w Krakowie 
przekazała na rece wojewódzkiegn komite- 
tu odbndowy stolicy dalsze 1/2 miliona zło- 


tych. Kwote te zebrali rohotnicv i pracow K 


niey zrzeszeńi w związkach zawodowych. 
Na ogólnym zebraniu oficerów, podofi- 
cerów -i pracowników kontraktowych do: 
wództwa okregu w- Krakowie uchwalono 
rezolucje. w której zebrani opodatkowali 
sie dobrowolnie w wysokości 1 proc. swo- 


ich poborów w stosunku rocznym oraz po- 


stanowili złożyć zadeklarowane ohligacje 
P. P. O. K. na rzecz odbudowy stolicy. 
Związki zawodowe metalowców na tere- 


Amerykańska misja wojskowa 
wyjechała z Wiadywostoku 


MOSKWA (PAP). — Dzisiejsze „Izwie- 
stia“ zamieszczają informacje o likwidacji 
przedstawicielsiw earvnatrki wojennej Sta- 
ÓW Ziednoczonych We Władywostoku 1 
Archangielsku. Informacja oświetla rzeczy- 
wisiy sian rzeczy w związku z tendencyj- 
nymi wiadomościami, zamieszczonymi w 
niektórych gazetach i audycjach radiowych 
zagranicą. 

„W czasie wojny — stwierdzaja „[zwie- 
stia“ — Stany Zjednoczone skierowały do 
ZSRR misję wojskową, która za zgoda rzą- 
du radzieckiego utworzyła awe przedsta- 
wicielstwa w portach Odessa. Władvwo- 


stok, Murmańsk i Archangielsk. Zadaniem, 


tych przedstawicielstw było głównie przepro 


„Śthlataffia - Neuengamme” - 


„Berliner Zeitung”. 

Opublikowanie szczegółów o warunkach, 
w jakich żyją internowani w obozie Schla- 
raftia-Neuengamme (strefa angielska 
ZAP) hitlerowcy, wywołało w prasie licz- 
ne komentarze, z których kilka o „obozie- 
letnisku” podaje „Berliner Zeitung“. 

„Angielska dziennikarka Peacock pisze 
w czasopiśmie „John Bull“ wprost: „Warto 
być hitlerowcem. Oficerowie hitlerowscv, 
którzy z zimną krwią mordowali angiel- 
skich jeńców, teraz czekając na wyrok — 
otrzymuja wiecej żywności, niż wdowy wo- 
jenne. walczące o wyżywienie swych osie- 
rocanyvch dzieci wśród ruin zbombardowa- 
uyeh miast. Internowani mogą odbierać 
dowolna ilość paczek. W wielkim obozie. 
«dzie przebywa 8.000 internowanych. co ty- 
dzień przychodzi 2.000 paczek. Kto przysy- 
lą tym wodzom hitlerowskim żywność? — 
Odpowiedz jest prosta: ażeby otrzyntać 
żywność poza kartkami. trzeba dzisiaj w 
Niemczech bvć bardzo bogatym. Interno- 


wani zaś, jeśli ją otrzymują, mngzą : 


sympatyków, którzy liczą na przyszłość. 

„Nie tylko żywnością wyróżnia się :jen- 
ców hitlerowskich. Mieli oni też wegiel 
przez całą zime, gdy inni Niemcy nie mieli 
opału dla swych mieszkań. 

„Widziałem ich w solidnych barakach. 
otulonych wełnianvmi kocami i widziałem 
ich wygrzewających sie na słońcu. 

Na ten sam temat „Badische Wolksstim- 
me“ pisze: 

2.400 kalorii dziennie, 105 papierosów 
miesiecznie!  Robotnikom,  upadajacym 
przy warsztatach z niedożywienia. mat- 
kom, które odmawiają sobie ostatniego ka- 
wałka chleba. ażebv nakarmić głodne dzie- 
ci, można tylko zalecić, ażeby zgłosiły sie 
na odpoczynek do takiego obozu.“ 

„Hamburger Volksstimme' wylicza, co 
otrzymują pensjonariusze obozu w Nenen- 
gamme: chleb, świeże mieso, albo konser- 
wy, kielbase, ryby. masło wzgl. smalec, cu- 
kier. marmoladę, albo miód, ser. mleko 
chude, warzywa i 6,5 papierosa dziennie. 


mieć (Rozwejtość niezwykla «nyo ZAP). ` 
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nie śląsko-dabrowskim przystąpiły do akcji t 
na rzecz odbudowy Warszawy. Oprócz 
zbiórki pienieżnej. rohotnicr maja odpra- 
cować naddniówki dla dostarczenia mate: 
riału dla domu KCZZ. jak budulec, szklo 
$t p. A i 
í 
j. 
! i 
p 
£ 
wadzanie operacji konwojowych oraz sze- a 
reg funkcji związanych z dostawami z ty- 
tułn „lend-lease“ dia ZSRR. Z chwilą za- | 
kończenia wojny i przerwania tych dostaw. 
znikła oczywiście potrzeba utrzymywania 
misji wojskowej USA oraz jej przedstawi- 
cielstw w-portach, wobec czego rząd USA 
zlikwidował w listopadzie ub. roku swoja 
misje wojskowa w Moskwie. a następnie l 
przedstawicielstwa marynarki wojennej K 
CUSA w portach 2 wyjatkiem Wladywosto- 
ku., Archangielska i Odessy. 2 sierpnia b. r. 
kontradmirał Maples: attache marvnarki 
wojennej USA w Moskwie zawiadomił do- 
wództwo radzieckie o zamknieciu przedsta- 
wicielstw marynarki wojennej USA we 
Władywostoku i Archangielsku. Rząd USA ~ | 
zwrócił się do rządu radzieckiego z prośhą p 
o zezwolenie na kontynuowanie funkcji 
przedstawicieła USA w Odessie do spraw 4 
transportu morskiego oraz dla obsługiwa- 
nia załóg okrętów amerykańskich. przewo- 4 
zących dostawy UNRRA do Odessy. Rzad i 
radziecki zgodził się na te prośbę i pomoc- i 
nik amerykańskiego altache marynarki n 
wojennej w Odessie pozostanie tam aż do 
zakończenia transportu dostaw UNRRA, | 
przez port Odesse.* | 
s . k | 
NOWY JORK (PAP). — 140 wybitnych 
osobistości amerykańskich skierowało do P 
prezydenta Trumana. memoriał w sprawie 
konieczności zacieśnienia przyjażni polsko- - 
amerykańskiej. W memoriale wysunięto 
postulat okazania Polsce pomocy moralnej | 
i gospodarczej, celem przyspieszenia odbu- 
dowy kraju. Podkreślono, że niektóre wpły- i 
wowe grupy w Stanach Zjednoczonych oka- 
zują pomot nielegąlnemu ruchowi faszy- 
stowskiemu w Polsce, który jest odpowie- 1 
dzialny za pogrom kielecki i inne zbrodnie. 
Autorzy memoriału domagaja się, abe rząd 
Stanów Zjednoczonych udzielił pełnego po- ą 
parcia narodowi polskiemu. zm'erzajacemu a 
do odbudowy swego życia g. -podarezego 
UE 
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na wysokiej górze porosłeji gęsto lasem, rozcią' 
ga się malowniczy widok na całą okolicę; na ta- 
godne stoki gór ocienione zielenią lasów z wiją- 
cymi się wśród nich białymi wstęgami serpentin, 
na urocze doliny, w których skupia się życie 


łąk kwietnych. Skupiły sę tutaj liczne uzdrowis- 
= ka, jak europeiskiei sławy Kudowa, Puszczyków 
= i Duszniki, gdzie setki kuraciuszv — ludzi pol- 
"skiego Świata pracy znaiduie wypoczynek i 
dobyva nowe siły. Ten uroczy zakątek ziemi 
Kłodzkiej zawrabiony przez Niemców, a dziś 
przyłączony do Macierzy, z każdym dniem wię: 
ej nabiera śladów polskości. 

Właśnie tu, na tei ziemi w dniach od 25 sierp- 
mia do 3 wrześnią b. r. odbył się wielki I-szy 
Międzynarodowy Zlot Młodzieży Związku b. 
Więźniów Politycznych Hitl. Więzień i Obozów 
Koncentracyinvch. Przybyli tu młodzi.,z całej 
Polski: przybyły delegacie zagraniczne repre- 
_ zentuiące Federacie swych państw. Uczestnicv 
= Ziazdu zamieszkali na Zamku w Szczytnie, gdzie 
w miłej atmosferze, spędzili 10 dni. 


Otwarcie Zlotu nastąpiło cv niedzielę, dnia 25 
sierpnią na placu apelowym, udekorowanym fla- 
gami wszystkich państw, do których zostały 
wysłane zaproszenia. Imieniem ` Władz Naczel- 
nych Związku przuwital przybyłych: płk. Neu- 
gebauer przedstawiciel - Rady Naczelnej 
PZBWP i kol. Tarasiewicz — zast. sekretarza 
generalnega dla spraw 
przemawiali: starosta powiatu Kłodzkiego — inż. 
Fronczak, przewodniczacy Powiatowei Rady 

Narodowej — ob. Justian, przedstawicięł Zarzą- 
du Głównego Polsk'ego Związku Zachodniego — 
red. Jankowski i płk. Głaskow. 

Następnego dnia t. į. 26 sierpnia przybyły de- 
legacje: Czechosłowacji. Norwegii i Hiszpanii 
Republ. owacvinie witane przez uczestników 
Ziazdu. Imieniem Władz Związku powitał przy- 
byłych wiceprezes Zarządu Głównego, dr. Haupe. 
W przemówieniu swym podkreślił znaczenie 
Zlotu w obliczu Konierencji Pokoiowei. Pawie- 
dział on: „Związek nasz. jako Związek b. Wieź- 
niów Politycznych nie'iest organizacią apoliiv- 
czną, iest tylko organizacią apartyiną. Ludzie, 
którzy siedzieli w obozach i więzieniach za to 
tylko, że mieli jakieś przekonania polityczne nie 
mtgą pozostać bierni wobec całokształtu polity- 
ki państw... Jesteśmy żewymr dokumentem agre- 
Sji i zbrodni nieinieckiei i jako tacy mamy mie- 

 Zaprzeczalne prawo brać czynny udział w życiu 
 reorganizacyinym państwa. Nikt więcej od więź: 
nia politycznego, który- przeszedł całą. gelenne 
obozów koncentracyjnych j odczuł najbardziej 
grozę woiny, nie pragnie pokoiu. My jesteśmy 
tą olbrzymią organizacią w zasięgu międzyna- 
rodąawym, która posiada Świadoniość, że wojna 
ponowna — to zagłada ludzkości. Dlatego też do- 
magamy sie od społeczeństwa zaufania dla nas. 

O to zauianie apelujemy do Najwyższych Władz 

Państwowych! W obliczu konierencji pokojowej 
żądamy takiego uregulowania sprawy Nieniiec. 

aby agresia ich nie zagrażała iuż nigdy pokojo- 
wi Świata. Potrafilismy za pokói cierpieć, potra- 

fimy i walczyć o necgo! Nie dopuścimy nigdy do 
tego, aby na ziemiach polskich powstałv po raz 
drugi niemieckie obozy koncentracyjne! Wysiłek 
nasz jest opartv o pomoc wszystkich Federacii 

Najlepszym dowodem istnienia tych Federaciji 

jest fakt, że na Zlot przybyli przedstawiciele 
obcych państw. Witamw ze szc2' ;ólną radością 
delegacię czeska. mędzv Polską bowiem i Cze- 
chosłowacią musi zaistnieć stałe zrozumienie 
oparte na zasadzie równości i braterstwa oraz 
pokoiowe porozumienie się, a wtedy w Europie 
Środkowei nie będzie wiecej wojny, Jesteśmy 
iedną wielka, międzynarodową rodziną. Jesteś- 
my wszyscy sobie równi, wszyscy byli więźnio” 
wie polityczni! Podobnie iak tam. na wspólnym 
barłogu nie bylo żadnych różnic. tak i teraz le` 
der więzień obok drugiego nie przejdzie obojęt- 
nie; czy io będzie chłop, robotnik: czv inteligent. 
Jeżeli w iakim środowisku nauczono .się poimo- 
wać hasła i zasady demokracji. = ta.tylko w na- 
szym zespole żołnierzy — więźniów. 

Właśnie tu. na tym mieiscu przysięgamy. że 
ani ten Zamek. ani Ziemie polskie nie będą nigdy 
nam zabrane, bo do tego nie dapuszczą więźnio- 
wie polityczni! Gdyby "kiedvkolyiek granicom 
Rzeczypospolitej zagrażało - niebezpieczeństwo» 
broń mogą rzucić wszyscy, lecz więźniowie po- 
ltyczni jej nigdy nie rzucą! Z tego miejsca śle- 
my również pozdrowienia wszystkim w: 'ężniom 
_ świata, którzy na Zlot przybyć nie mogli“, 

Przemówieniu dr. Haipe towarzyszyły ciągłe 
i niemi'lknące oklaski. Schodzacsgo z mównicy 
pcchiwyciły krzepkie ramiona młodzieży: unosząc 
kilkakrotnie w górę z okrzyk: em: „Nasz kochany 
prezes Haupe niech żvie! 

Nastepnie przemawiał board Sekretarz — 


inż. Czesław Łęski. Powiedział on: B. więż: 
niowie polityczni — to anua ne agregi lecz po- 
koju. Armia sklad% uga. się z+szarcza żolnierza 


w cywilu, który walczy n'e tylko o spraw. "Na 
Polskę demokratyczną; ale i o sprawiedliwy 
świat“. 

"Po przemówieniu orkiestra odegraia 
państwowy, oraz hymnv państw. których przed: 
Stawiciele przybyli na .-lot: 


Pobyt w obozie wypoczynkowym dla młodzie. , 
ży ZBWP gdyż taki charakter przybrał powyż- 
te- 
rze. Każdy dzień rozpuczynał się pobudką o <9- 
dzinie 7.30. Po śniadaniu t, į.. „od godz. 9 do 130 


biórka na Odbudowe. Stolicy 22. IX. 1946 


szy zjazd, upłynał w. przyjazne!: * miłei atme: 


AX. 1946 


ludzkie i wreszcie na barwną szachownicę pól t 


młodzieżowych. Z kolei. 


hymn 


4 


„GŁOS NARODU". 


ja sprzyiała pogoda, uczestnicy I mogli 
odbywać bliższe i dalsze wycieczki. Przed po- 
łudmiem także odbywały się w zamku reieraty 
d' zusyine nad zagadnieniami społecznymi, któ” 
re opracowywał i prowadził Kol. Rychlik z Ol- 


„sztvna. W czasie niepogody chętnie korzystano 


z czytelni, oraz gier towarzyskich w sali bilar- 
( wej. Czas od obiadu do podwieczorku i od 
podwieczorku do kolacii wypełniały imprezy ar- 
tvsteczne i sportowe. Z zainstalowanych głoś- ` 
ników płynęły tony muzyki, przy której młodzież 
chetnie szła w tany trwaiące czestokroć do rana. 
Przez kilką dni bawiło w Zamku kino obiazdo- 
we, które wvświetliło szereg filmów, Weselem 
i gwarem rozbrzmiewały mury Szczytnowskiego 
Zamku goszczące w sobie tych, którzy nie tak 
d.wno ieszcze poza drutami hitlerowskich obo- 
zów koncentracyjnych marzyli o: wolności. _ 

10 dni minęło szybko. Dnia 3 września b. r. 
nastąpiło zamkniecie Zlotu. Kol. Tarasiewicz w 
imieniu zgromadzonei młodzieży podziękował 
wszystkim iniciatorom Zjazdu, oraz przedstawi: 
cielom Władz Mieiscowych za pomoc okazaną 


` 


(2 wrżeśnia 1946 r 
a I-szy Wodasadadowaji Zjazd 
Młodzieży Zwiazku b. Wieżniów Politycznych 


z baszty Szczytnowskiego Zamku, położonego. 


w organizowaniu tegoż Zjazdu. Z kolei żegnał 
zebranych starosta powiatowy inż. Fronczak. 
Następnie przemawiali przedstawiciele delegacji 
zagranicznych: Rafael Anillo (Hiszpania Republ.) 
Mira Maierova (Czechosłowacia) i Gert Fluge 
(Norwezia). W miłych i serdecznych słowach 
zapewnił uczestników Ziazdu o przyjaźni, jaką 
żywi Woisko Polskie do b. więźniów, przedsta- 
wie. .I WOP-u mir. Kaczmarski. Na zakończenie 
przemówił Sekretarz Generalny — inż. Czesław 
Łęski. Zaznaczył on, że organizatorzy Ziazdu 
mieli na celu wzaiemne poznanie się i zbliżenie 
do siebie młodzieży zrzeszonej w Sekcji Mlo- 
dzieżowej Związku, a przez zaproszenie dele- 
zacji tych państw, w których istniał ruch oporu: 
zapoczątkowanie wzaiemnei współpracy na te- 
renie międzynarodowym. 

Zlot zakończył się, młodzież powróciła do 
hurs, ław szkolnych i warsztatów pracy z no- 
wym zasobem sił i zwiększoną energią. 

Koło Polskiego Związku b. Więźniów Polit. 
Hitl. Więzień i Obozów Konc. w Częstochowie 
wysłało na powvższy Ziazd dwóch delegatów: 


Chłopi na Odbudowę Warszawy 


Dwugłos w sprawie akcji wrześniowej 


Prezes Samopómocy Chłopskiei poseł Stani- 
sław Janusz mówi: 


„Masy chłopskie w odrodzonei Polsce, czując 
się gospodarzami we własnej Oiczyźnie, chętnie 
współdziałaią w iei odbudowie. Odbudowa War- 
szawyv, serca Polski, iest dla chłopów najbar- 
dziei widomą i konkretną oznaką podnoszenia się 
Polski ze zniszczeń wojennych. Chłop, który 
już w czasie reformy rolnej i przy organizowa- 
miu Życia politycznego i gospodarczego ną wsi 
z tzierzgnął węzeł przyiażni z robotnikiem, nie 


chce pozostać w tyle przy odbudowie Stolicy, - 


tù też wezwanie do chłopa skierowane przez 
NROW znalazło żywy oddźwięk na wsi. My 
chłopi wiemy. że chwila obecna zbliża masy ludu 
pracuiącego miast i wsi do siebie. Zdrowy in- 
stynkt polityczny chłopa nie zawiódł go i tym ra 
zem. — Chłop swoim wkładem w odbudowę 
Stolicy dowi Jzie, że iest świadomvm swoich 
praw i obowiązków współgospodarzem państ- 
Wa. 

Wybuduiemy w Stolicy „Dom chłopa”, który 
powstanie z dobrowolnych składek. Dom ten bę- 
dzie widomym znakiem naszego wkładu w od- 
budowę Warszawy, która jest drogą sercu każ” 
dego chłopa. Urzeczywistnią się dawne zamiary, 
chłop będzie miał swój gmach, w którym będzie 
mógł obradować w sprawach chłopskich, orga- 
nizować zjazdy i szerzyć oświatę i kulturę. 
Przez organizowanie wystaw będzie mógł! za- 
poznać miasto z pracą ludu wiejskiego. Dom 
chłopa będzie symbolem zgody, jedności i siły 
ludu pracuiącego. 


Prezes Związku Młodzieży Wieiskiei „Wici” 
Jan Dusza, mówi: 

„Wybudowanie „Domu Chłopa“ zcentralizuie 
kierownictwo pracami kulturalno-oświatowymi 
wsi i da możność wglądu w rozwói życia Spn- 
łecznego. Uchwała zarządu głównego związek 
„Wici zdecydował wziąć udział w bu- 
dowie „Ddmu Chłopa”, w którym znalazły 


wszystkie  mstytucie © 
kulturalno - oświatowym ruchu 
ludowego.  Umieściny tam Zarząd Główny 
„Wici, towarzystwo burs jį stypendiów, 
T-wo Uniwersytetów Ludowych, Chłopskie To- 
warzystwo Przyjaciół Dzieci, Ludowy Instytut 
Oświatowo-Kulturalny, Związek Teatrów i Chó- 
row Ludowych oraz orgamizujący się Ludowy 
Instytut Muzyczny. — Poza tym przewidziane 


by pomieszczenie 
charakterze 


są bomieszczenia biurowe, sala teatru ludowego. 


i kino. 


Zcentralizowanie tych wszystkich instytucii 
da. możność lepszego kierowania całością prac 
kulturalno-oświatowych wsi i będzie przez orga” 
nizowanie teatrów ludowych, wystaw prac zdob 
niczych zewnętrznym wyrazem rozwoju kultu- 
rv wsi i umożliwi zapoznanie się z nią ludziom 
miasta. 

Młodzież wiejska przyjęła iniciatuwę budowy 
Domu entuzjastycznie, czego dowodem są uch- 
wały walnych Ziazdów wojew., „Wici', które 
odbyły się w całej Polsce. Uchwały te stwier” 
dzają. że cała młodzież wieiską dołoży wszel- 


kich starań do szybkiego zrealizowamia "planu. 


budowy „Domu Chłopa“ przez zbiórkę fundu- 
szów. które będą realnym wkładem młodzieży 
wieiskiej w odbudowie Stolicy. 

Poza tym młodzież wiejska zadeklarowała 
swói udział w oczyszczaniu Warszawy z gru- 
zów. Prace te planowane są na pierwszą poło” 
wę października, po zakończeniu prac jesiennych 
w polu. 

YELE Ma 


Czy zwiedziłeś już 


Wystawę 
Przemysłowo - Rolniczą? 


Nr. 222 


Odbudowa i wykończenie kanałów 
w Związku Radzieckim 


„Prawda“ z dnia 3 sierpnia 1946 r. numer 183 
(10265) umieściła artykuł o odbudowie Kanału 
'm. Stalina, łaczacego Morze Bałtyckie z Mo- 
rzem Białym i Wołgą. Kanał uległ powążnym 
uszkodzeniom przez wojska niemieckie i fińskie. 
Prace przy odbudowie rozpoczęto dokładnie w 
dniu zakończenia woiny — 9 maja 1945 r. Nai- 
większe zniszczenic było na południowym od” 
cinku: Ponieniec — przy zatoce jeziora Onegd. 
Należało ou_udować 6 śluz, 19 grobli i tam, 10 
odcinków kanału. 5 upustów. Ta praca spowo” 
dowała wyvkopanie 1 miliona 250 tys. m. sześć: 
ziemi, ułożono 11 tys. m. sześć. kamieni i żwiru. 
P: imo  .uzów, zamieci, robotnicy pracowali 
z nadzwyczainą gorliwością i zapałem, poszcze” 
gólne brvgady wykonywały nieraz 200 — 250 
procent, a miektórzy robotnicy — nawet po 350 
— 400 proc. ustałonvch norm. Honorową nagro- 
da był sztandar przechodni wręczany nailep- 
szym zespołom pracowników oraz tytuły naj- 
lepszego kopacza, cieśli. brvgadiera, montera, 
szofera. LY lipcu b. r. ważna droga wodna zosta” 
łac" sa do użytku. 

s Trawda* w numerze 185 (10267), z dnia 3 
sierpnia 1946 `r. ionosi w korespondencji ze Sta- 
wropola (północny Kaukaz) o końcowych pra- 
cach przy Kanale Niewinnomyskim (nazwa od 
dawnei stanicy kozackiei Niewinnomyskiei). Ka- 
na: łączy bvstrą rzekę górską Kubań z leniwymi 
wodami mocno wysychającej w czasie u- 
pałów rzeki Jegorłyk (dopływ Manyczu). Dłu* 
gość wynosi 45 km., szerokość 35m., głębokość 
4 m. Na trasie kanału znaiduje się tunel pod gó- 
rą Niedriemanna ( Niedrzemiąca), dhugości po- 
nad 6 km. profilem przypominaiący moskiew- 
st- kolei podziemną. Ogromn: tama da możność 
uruchomić elektrownię (10 tvs. kilowatów) i na- 
wadniać wielkie obszary rolne na dawnvm Ste- 
pie Nogajskim. dotychczas stale ciepiące na brak 
wody. 9 milionów m. sześć. wydobytego zruntu: 
190 m. sześć. betonu daią pojęcie ozromu pracy» 
w którei oprócz robotników uczestniczyło 5 tys. 
chłopów z kołchozów ze swymi furmankami. 


St. Kam. 
=—— 


Ogólnokrajowa Wystawa 
Państwowego Przemysłu Spożywczego 


Dnia 25 września b. r. zostaje otwarta w War 
szawie przy ul Koszykowej 55 w gmachu Poli- 
techniki Warszawskiej pierwsza, powojenna 
Ogólnokrajowa Wystawa Państwowego Prze- 
mysłu Spożywczego w Ministerstwie Aprowiza* 
cii i Handlu. 

Wystawa przez zebranie bogatego materiału 
statrstycznego zobrazuje zwiedzaiącym nasz 
dorobek na pole przemysłc spożywczego, pokaże 
czegośmy już dokonali i iakie mamy plany i za- 
mierzenia na okres naibliższych lat trzech. Zwie- 
dzaiący zapoznają sę z proudkcią poszczegól- 
nych działów Państwowego Przemysłu Spożyw” 
czego, które reprezentowane będą przez 10 Zied- 
noczeń. 


Każdv zwiedzający bedzie mógł nabyć pro- 
dukty Państwowego Przemysłu Spożywczego w 
kioskach sprzedażych. Na terenie Wystawy czyn 
nec będą ponadto: kawiarnia, restauracja i wi- 
niarnia gdzie można będzie skonsumować potra- 
wy i napoje przyrządzone wyłącznie z produk” 
tćw Państwowego Przemysłu Spożywczego. 

Przyjeżdżający z poza Warszawy, w powrot- 
nej drodze korzystać będą z 66% zniżek kole” 


. lowych, iakie otrzymają po okazaniu biletu przy- 


ia du. 


Zapomniany zakątek uzdrowiskowy 


Najbardziej malownicza miejscowością, 
położoną wśród gór sudeckich, są Dusznik:- 
Zdrój, otoczone ze wszystkich stron -ostro 
spadającymi stokami gór i gęstą grzywa 
lasów. Jedziemy z prastarego Klodzka. 
z dworca miejskiego wprost do Dusznik. 
Mijamy pieknie położony Puszczyków. Po- 
ciag pnie sie z trudem w górę. 

Zbliżamy się do Dusznik, z okien wagonu 


roziacza sie piekny widok na całe osiedle. 


Miejscowość ta przybrała romantyczną 
szate siedziby poetów. rozrzucone tu i ów- 
dzie na stokach gór małe kryte czerwoną 
dachów ką domki, otoczone gęstą siecią la- 
zów sosnowych i liściastych, tworza piękną 
panorame. Stajemy Doa stacji Duszniki- 
Adrój. Schodzimy szybko do przejścia. Po- 
«tap idzie dalej ku granicy czeskiej. 


W dwie minuiv później maszerujemy 
"jeknie wyźwirowaną alejką w dół, do mia- 
sta, (taka bowiem nazwa w zupełności stn- 
suje się do Dusznik) i stajemy w typowa 
górskiej uliczee. Ażeby sie dostać do mia- 
sieczka trzeba przejść przez górę i już je- 
steśmy na rypku, w samym sercu „mia- 
"eczka". 

Po prawej stronie mamy stary. zbudo- 
wany W r. 1651 dom. dość nawel obszerny, 
w którym obecnie mieści się Zarząd Miej- 
ski. Burmistrzem jest ruchliwy | enerZicz- 
nv ob. Justian Tadeusz, ze Lwowa. Obec- 
nie burmistrz urzeduje już w czysto pol- 
skim „miasteczku“. Ostatni transport Niem- 
"áw odszedł w polowie kwietnia r. b. po- 


| sala tyiko nieliczna garstka około ty- 


«a ludzi po różnych zakładach pracy. do 


|. orcch nie można było jeszcze tak szybko 
zurowadzić polskich specjalistów. W miare ' 


napływu Polaków i "hl z czlonków zbó- 
jeckiego Herrenvolku opuszczą gościnną 
ziemię polską. 

Przez niewielki rynek dostajemy sie 
wprost na ulicę Zdrojowa i maszerujemy 
asfaltem do Zdroju. oddalonego o 1 kilo- 
metr od '„miasteczka*. Dodać należy, że w 
rynku jest jeszcze wmurowana żelazna ta- 
blica na pamiątkę przejazdu przez wieś 
króla Jana Kazimierza. 

Idąc do Zdroju podziwiamy stoki olbrzy- 
mich gór, otaczających uas ze wszystkich 
stron. U podnóża gór, a nawet i na szczy- 
tach gór, stoją gesto rozsiane wille. ongiś 
zbójeckich władców świata, obecnie w po- 
siadaniu władz polskich. 

Potęga hitlerowska minęła, a po niej po- 
zostały tylko ślady w kościele parafial- 
nym w Dusznikach, na budynku domu roz- 
rywkowego. w kapliczkach na wzgórzach. 
Obecny proboszcz ks. Pieniążek jest od nie- 
dawna i nie można od niego wymagać usa- 
niecia śladów niemczrzny. Proboszcz jest 
stale zajety, w wolnych chwilach robi 
wszystko, by nadać swej parafii charakter 
czysto poleki. 

W Zdroju jest wybudowany przez Niem- 
ców olbrzymi dom z urządzonymi kabina- 
mi kąpielowymi, obecnie uruchomiony ja- 
ko „Dom Zdrojowy“. Z „Domu Zdrojowe- 
go“ wychodzimy wprost przez niewielki 
skwer do sali koncertowej. Głucho tu obec- 
nie, wejście do wielkiej sali zabite deskami. 
w hallu sklepy świecą przeraźliwą pustką. 
Idziemy do źródła. Jedno ze źródeł jest 
zupełnie zdemolowane przez Niemców. Jed- 
nak źródło samo, które wytryska przez wy- 
suniętą ponad rumowiskiem rurę, bije wy- 


aoko i może zaspokoić pragnienie zwiedza- 
jących. Drugie źródło, pieknie obmurowa- 
ne, znajduje sie w dużej altanie w parku 
zdrojowym. Woda tego źródła używana jest 
na schorzenia nerek i watroby. 

Duszniki mają charakter czysto uzdrowi- 
skowy. Przemysł, który tu istnieje. to jed- 
na fabryka kryształów i fabryka aparatów 
radiowych. Kryształy tutejszej fabryki 
słvneły do niedawna w Niemczech i Cze- 
chach. Do granicy jest stąd niedaleko, z 
jednej strony 6 kilometrów. a z drugiej 
wprost przez „miasteczko“ jedenaście. Tru- 
dno tylko zrozumieć, że Zarząd Miejski ma- 
jąc tak ruchliwego hurmistrza, nie nie rohi 
w kierunku usunięcia zniszczeń wojennych 
po Niemcach. 

Lewe akrzydło wielkiej werandy uzdro- 
wiskowej leży całkowicie w gruzach i nikt 
datychczas tym się jeszcze nie zainteresn- 
wał. Przy tym dom. który przed zajęciem 
przez nasze i sprzymierzone wojska zaj- 
mował doktór uzdrowiska. obecnie znaj- 
dnje sie w ruinie. A można by było to ru- 
mowisko dawno usnnąć. Inne miasta już 
dawno  rozpoczeły Na DE rumowisk 
szpecących miasta. Sądzimy wszakże. 7e 
rumowiska, leżące w zniszczonej hali sk!e- 
pów w Zdroju, będą szybka usnnięte. 

Wracamy z powrotem na stację I z wY- 
żyn góry życzymy miastu pomyślnego roz- 
woju, ku pożytkowi przybywających kura- 
cjuszy. 

Sądzimy, odchodząc, że literaci bliżej za- 
interesują sie Dusznikam: i napisza moann- 
grafie tej miejscowości. Wiele ciekawego 
materiału czeka na ujawnienie — w odpo- 
wiednich SRN K. Niwiński. 


| Zbiórka | 
na odhudowę stolicy 


Miejsl:; Komitet Odbudowy Stolicy po- 
| daje do triademości, że w niedzielę, dnia 22 
b. m, odbędzie się zbiórka na odbudowę 


stolicy. „Komitet przypomina wszystkim 
kierownikom i dyrektorom instytucy) i 
przedsiękiorstw, które zobowiązały się 
przysyłać swoich delegatów do przeprowa- 
dzenia kwesty ulicznej, że są osobiście od- 
powiedz'alni za wypełnienie obowiązku 
kwestowania przez wyznaczone do tej akcji 
osoby. listy mających kwestować naleły 
składać do soboty, dnia 21 b. m. włącznie, 
w Miejskiej Radzie Narodowej, II Aleja 35. 


Uwaga, rocznik 1926 


Rejonowa Komenda Uzupełnień wzywą do sta- 
„, Wema się do rejestracji w piątek du. 20 b. m, 
wszystkich mężczyzn, zamieszkałych na terenie 
gmin Kamyk i Kłobuck, urodzonych w r. 1926, a 
w sobotę dnia 21 b. m. wszystkich mężczyzn za- 
mieszkałych na terenie gmin: Kamienica Polska, 
Krzepice i Przyrów, urodzonych w roku 1926. 
„ Zgłaszać się należy z dokumentami stwierdza” 
Jącymi tożsamość do lokalu RKU-H Aleja-49. 


Przedłużenie kadencji Komisj; 
W.eryfikacyjno-Kwalifikacyjnej 
Państwowa Komisja  Weryfikacyjno-Kwalifi-. 
kacyjna podaje niniejszym do wiadomości, iż 
Ministerstwo Oświaty przedłużyło kadencję Ko- 
misji na bieżący rok szkolny. Wobec tego Komi- 
sja Wer.-Kw, w Częstochowie urzędować będzie 
do końca września, a następnie przez cały styczeń 
r czerwiec. Podania dla uzyskania zaświadczeń 
na rok wstępny uczelni uniwersyteckich przyj- 
muje się od godz. 13 — 14 do dnia 24 b. m. Eg- 
zaminy kwalifikacyjne odbędą się w dniach 25. 
26, 27 i 28 b. m. 

Kom:sja weryfikuje również zaświadczenia z 
nauki szkolnej. zdobyte w obozach jeńców wo- 
jennych. 

Adres Komisji: Gimnazjum Społeczne. Sowiń- 
skiego 36. 

Komunikat OM. TUR 
_ Komitet Miejski Organizacji Młodzieży 
TUR podaie do wiadomości swych człon. 
ków. że zehranie członków odbedzie siew 


T zyca kulturalnego 


Teatry Miejskie — sala dūża 

„Uczeń diabła'* G, B. -Shawa 

2 Dobiesławem Damięckim 
Dziś, w piatek 20 bm. oraz w dni następne o godz. 
15.15 „Uczeń diubła'* 3 aktowa sztuka (w 5 obrazach) 
Bernarda Shawa. Role tytułową kreuje Dobiesław 
Damięcki, który zarazem:  rożysoruje sztukę. Obok 
niego graja naczelne rale Dunajewska, Kalinowska, 


, | 


Marso, K wsi kóre Vuluszkiewicy i Wiasilewski. 
mise en “ono Wi Wuznera. 
Wezori szą promiura — jak było do przewidzenia 


— odniv»sła ogromny stukceg, . 

Bilety ilo nabycia w kasie teatru od godz 10-ej do 
13-6j i od 15-ej do roziieczowia przodstawień Telefon 
kasy 21-GI - ; 

| Sala K «neralna 

Powtórzenie premiery „i*lh czworo“ G. Zapolskiej 

Dziś, w piątek 20 mau. o godz 19.15 powtórzenie 
premiery słynnej sztuk. w U aktarh Gabrieli Zupol 
akiej „ieh czworo'. Obsadę stacuwią Mira Goia- 
szewska, Haliną Turska, Halina Krzyżanowska. 
Danuta Wodyńska, Bolesław Orliński i Bogdan 
Szymkowski. Reżyseria Artura Kwiatkowskiego | 
odniosła ogromny sukces, 

Bilety do nabycia w kasie Teatrów od godz. l0-ej 
do 13-ej i od Ió:ej do rozpoczecia przedstawienia. 
Tel. kasy 21-61. l 
Fotoplastikon, Aleja 8 (w podwórzu) od soboty 2t 
IX.1946 — Dwa kraje U.S.A. —- RBlofornig — Elo 
ryda. 


piątek o godz. 17-ej w sali konferencyjnej. 
Obecność wszystkich obowiązkowa. 


i Uwaga! — Matki 


Społeczno Obywatejska Liga Kobiet w Często- 
chowie zawiadamia matki, których dzieci były 
na koloniach letnich w Kłobukowicach, żeby 
przyszły do lokalu Ligi w dniu 20.9.46 r. o godz. 


16 po przydział artykułów pozostałych z kolonii, 


Nowy sposób kształcenia dorosłych 


Wiele osób pragnie się poświęcić zawodowi 
hauczycielskiemu, lecz przekroczony wiek i brak 
odpowiednich kwalłfikacyi staje temu na przesz- 
kodzie. 

Chcąc przyjść z pomocą tym osobom, Państ- 
wowe Liceum Pedagogiczne uruchamia w bieża- 
cym roku szkolnym Dwuletnie Państwowe Kur 
sy Przygotowawcze dla Dorosłych typu zimnaz- 
lainego bez łaciny. Na kursy te mogą się zgła- 
szać osoby z ukończoną 7-ma klasą szkoły pow- 
szzchnej w wieku od 18 do 30 lat, Po ukończe- 
nim tych Kursów oraz 3-ch miesięcznego Kursu 
Pedagogicznego kandydaci otrzymują płatne 
stanowiska w szkolnictwie powszechnym z moż- 
nością dalszego kształcenia się. 

Podania wraz z dokumentatni nałeży składać 


kamcelarii Liceum, ulica Jasnogórska 8/10 w 


godzinach od 10 do 12. 


Nowe kursy językowe 


W ramach Miejskich Zakładów Kształcenia 
Dorosłych w Częstochowie organizują się kursy 
ięzyków obzvch, na razie języka rosyjskiego: 
francuskiego i angielskiego. 

Informacie i zapisy w Bibliotece Miejskiej iri. 
dr. W. Biegańskiego Aleja N. M. Panny 22 I-sze 
piętro, codziennie, oprócz niedziel i świat, od 
10 do 12 i od 16 do 19. 


Uwaga! Żołnierze z Armii Polskiej — 
„ Gen. Sikorskiego we Francji 
RKU Częstochowa podaje do wiadomości, że 


,w sprawie zdemobilizawania i otrzymania od- 


nrawy, Żołnierze b. Armii Polskiej gen. Sikor- 
skiego mają sie zgłosić do RKU Łódź Miasto, ul. 
Pomorska 5 od dnia 19. 9. 1946 r. do dnia 21. 9. 


1046 r. | 


Zebranie Zarz. Tow. Przyj. Łużyc 


W sobotę dnia 21.b. m. odbędzie się w lokalu 
Miejskiej Rady Narodowej II Aleja 35 zebranie 
Zarz. Tow. Przyj. Łużyc. 

Początek o godzinie 11. Sprawy ważne, obec- 
ność obowiązkowa. 


Walne zgromadzenie Zrzeszenia 
Prywatnego Przemysłu Włókienniczego 


Izba Przemysgowo-Handlowa w Częstochowie 
zawiadamia, iż w dniu 20 września r. b. w piątek 
o godzinie 18,50 odbędzie się w dużej sali kon- 
ferencyjnej kolejne Walne Zgromadzenie Zrze- 
szenia Prywatnego. Przemysłu Włókienniczego 
przy Izbie. | 


Zabawa taneczna II Komisariatu M. O. 

W dniu 21 b. m. o godz. 2l-szej w sali fabryki 
„Metal' przy ul. 1-.go Maja 19, II « Komisariat 
M. O. urządza wielką zabawę taneczną. Wstęp 
tylko za zaproszeniami, które można otrzymać 
w kancelarii II Komisariatu M. O. AL Wolności 
Nr. 50, [ A 

Zebranie drukarzy 


W sobotę, dnia 21 września 1946 roku o godzi- 
nie 18-ej odbędzie się zebranie członków Zwłąz” 
ku Prac. Przemysłu Poligraticznego Okręg Czę- 
stochowa w lokalu własnym I-ga Aleja 43. 


Nocne dyżury aptek 
W tygodniu od dn 16 do 22 września dyżurują 
następujące apteki: 
B, Frydrego — III Aleja nr. 50: 
J. Pogorzelskiego — ul. Narutawicza nr. 4%; . 
i K. Lembkego — Raków ul. Towiańskiego nr. 7 
tylko od godz, 8-19. 


Wydawanie dypiomów PPOK do dn. 25.IX-1946 


Miejski Komitet Obywatelski P. P. O. K. 
w Częstochowie komunikuje, że wydawane 
dyplomy są niezbędne: a) dla wykazania 
się ze spełnionego obowiązku obywatel- 
skiego w odbudowie kraju I b) przy zawie- 
ran'w transakcji handlowych z wszelkiego 
rodzaju hurtowniami państwowymi, przy 


Poświęcenie sztandaru Zw. Inwalidów 


W niedzielę, dnia 15 b. m, odbyla się podnio- 
sła "uroczystość: poświęcenia nowego szłandaru 
Zw. Inw. Woj. R. P. w Częstochowie. 

Powiatowe Koło Zw., Inw. Woj, R. P. zorga- 
nizowane w roku 1919 po wypędzeniu zaborcy, 
jako widomy znak swej organizacji ufundowało 
sztandar, wokół którego skupili się wszyscy po- 
szkodowani przez wojnę inwalidzi oraz wdowy i 
sieroty po poległych, aby wzajemnie służyć sobie 
radą i pomocą oraz, udokumentować gotowość 
oddania Ojczyźnie w razie potrzeby, nie tylka 
reszty zdrowia, ale i życia. Pierwszy sztandar 
związku został zniszczony w roku 1939. aby nie 
dostał się w reee wroga. 

Ks. prałat B. Wróblewski w. katedrze Najśw. 
Rodziny celebrował uroczyste nabożeństwo, gdzie 
poświęcił sztandar, który, jakkolwiek jest tvlko 
kopią pidrwszego, to jednak ideowo jest tym 
samym znakiem, w imię którego został zorgani- 
zowany Związek Inwalidów Wojennych i które- 
mu będzie służył po wieczne czasy. 

Po nabożeństwie, ruszył liczny pochód z pocz- 
tami sztandarowymi Organizacji i zw:.ązków, 
poprzedzany przez orkiestrę  , pułku piechoty. 


Fareli i van Huzen wyszli z gabinetu i wsiedli do wiy- 


składaniu ofert itp. Po upływie terminu 
wydawania dyplomów, to Jest dnia 25. 1X. 
sed r, żadne zaświadczenia wydawane nie 
a. | | 
Dyplomy wydaje się codziennie w sekre- 
tariacie M. R. N., II Aleja Nr. 35, w godzi- 


Woi. R. P. 


Wzruszsjący był widok, gdy razem w pochodzic 
szli i Ci — inwalidzi najbardziej poszkodowani: 
ociemniali, sna wózkach i o kulach, | 

Następnie siedem par rodziców chrzestnych i 
członkowie Komitetu Honorowego dokonali uk- 
tu wbijania gwożdzi z jednoczesnym  wpisywa- 
niem swych nazwisk. 


W sali Straży Pożarnej odbyło się przyjęcie 
dla zaproszonych gości i członków Związku. Na 
wstępie, orkiestra odegrała hymn narodowy. Pier 
wszy toast wzniesione na cześć inwalidów. 
M. in. przemówienia wygłosili: prezydent mia- 
sta dr. Wolański, dowódca garnizonu mjr. Wa- 
ryszak, który podkreślił, że inwalidzi nie mogą 
być murzynami, którzy zrobili swoje i muszą 
odejść, ale społeczeństwo powłnno otoczyć ich 
jak największą troską. Dalej przemawiali dele- 
gaci związków i organizacji, podnosząc znacze- 
nie dzisiejszej uroczystości, Odczytano list sta- 
rosty ob. Kaźmiercząka Józefa, który z powo- 
dów służbowych nie mógł być obecnym, 


Uroczystość zakończono odegraniem i odśpie- 
waniem „Roty“ S. L. 


nach od 17-ej do 18-0). 


Sport ' 
Wyścig kolarski o tytuł mistrza szosowego 
Częstochowy | 


Dnia 22 września 1946 roku KOS Victoria U- 


nion Textile organizuje pierwszy w odrodzonej 
Ojczyźnie wyścig kołarski o tytuł mistrza szo- 
sowego iniasta Częstochowy pod honorowy 
protektoratem ob. dyr. Janiego Antoniego. Tra? 
sa wyścigu biegnie z Częstochowy do Kozie- 
głów it z powrotem i wynosi 50 kin. W wyścigu 
tym weziną udział najlepsi kolarze Częstochowy 
z długoletnim mistrzem Częstochowy Bolesła- 
wem Łazarczykiem na czele, oraz młody nary- 
bek kolarzy, który zapewne godnie będzie wal- 
czył ze starymni asami szosowymi o Zzaszczytną 
białą koszulkę z herbem m. Częstochowy. 


Przewidziany jest szereg cennych nagród o- 


fiarówanych przez społeczeństwo miasta. Pięk- 


nym przykładem ofiarodawców jest ob. Cyza 


nowski, który ufundował na wyścig ten piękną 
statuę oraz szereg żetonów. Mamy nadzieję, że 
piękny przykład ob. Cyganowskiego będzie bo- 
dźcem dla wysoko wyrobionego sportowo Spo” 
łeczeństwa Częstochowy, 


Zgłoszenia zawodników przyjmuje sekretariat . 
ə 


klubu do piątku włącznie. 
Mistrzostwa tenisowe Częstochowy 
Dziś, w niątek 20 b. m. o godzinie 17-ej rozpo- 
czynają się na kortach Victorii w parku pierw- 
sze powojenne mistrzostwa tenisowe Częstocho- 
wy. Udział przyimują czołowi gracze naszego 
masta. : 1TZA 
Częstochowianka — Błękitni 4:1 (2:1) 
(WK) Drugie spotkanie powyższych drużyn, 
przyniosło zasłużone zwycięstwo drużynie Czę: 
stochowiamki. Do wygranej przyczyniła się w 
znacznej mierze wola zwycięstwa, oraz zgranie 
' oszczególnych zawodników, 


l 


Bohaterem dnia był Purgal, który strzelił 3 


bramki (jedną z karnego), czwartą bramkę zdo- 
był Antas. - 


Dla Błękitnych honorowego goala uzyskał 


Respondek. Sądziował b. dobrze Szlawski. 


Czarni (Radomsko) — Częstochówka 
6:0 (4:0) 

(WK) Najżywotnieiszy klub Radomska gościł 
u siębie we wtorek Częstochówtkę,; którą wysoko 
pokonał. Na usprawiedliwienie tych ostatnich 
można powiedzieć, że grali w dziesiątkę, a w do- 
datku z czterema rezerwowyrni. 

Bramki dla Czarnych s$rzelili Nłcpan 3, Stan- 
kiewicz 2 ł Wyczółkowski z karnego. Sedzio- 
wał Plutecla. | 

Reprezentacja Częstochowy 

na drużynowe mistrzostwa szachowe Polski 
w Katowicach wyjeżdża w niędzielę dnia 22 
września r. b. o godzinie 10. 

Drużyna nasza jest "mocno osłabiona brakiem 
B.. Cichomskiego i dr B. Puczyńsiciego. Ten ostat 
ni po uzyskaniu iw ub. roku tytuiu mistrza Czę” 
stochowy ( w bardzo silnej obsadzie, mistrz Poz- 
namia mgr, Janik na piątym miejscu) wycofał się 
w ogóle z życia szachowego. trudno zroztmnieć 
dlaczego. l 


Ostateczny skład naszej reprezentacji przed- . 


stawia „się następująca: 1) prof. Czarnota, 2) 

proi. E. Beer, 3) S. Limbach, 4) M. Wieczorek, 

5) H. Skalik, 6). J. Jemielita, Rezerwa: W. Kem- 
|) 


pa. s | pd 
Zbiórka zawodników przed dworcem kolejo- 
wym na pól godziny przed odjazdem pociągu. 


Wiadomości różne 

Ameryka pokonała Szwecję w 
puchar Davisa 5:0 

Na zawodach  lekkoatletycznych w Łodzi 
Prywer uzyskał w pchnięciu kulą 14,63 mtr. ` 

Pięściąrze Warty poznańskiej zwyciężyli w 
rewanżowym meczu w Poznaniu ósemkę węgier 
ską Vasytasok 9:7. 


rozgrywce o 


Dorby żachnął sie. „Nic! Stałem na moim pomoście 


av 


Mabel Grain 6) 


Morderstwo 
w lozy Nr. 7 


(W tłumaczeniu Władysława Krzemin 


'(OQaŁYyS 


— Pan czeka na mnie? r~ 

— Tak jest — rzekł Farell, odsłaùiając klapę plaszeza. 
Znaczek Scotland Yardu nie wywarł na van Huzenie żad- 
nego wrażenia. l l 

— Zechce pan przejść ze mną do gąbinetu managera. 
Mam kilka pytań natury prawnej, na Które pragnę usły- 
szeć pańską odpowiedź. i ; 

— Służę panu. — Poszli. W gabinecie van Huzen usiadł 
ì zapalil papierosa. l 

— Czy lubi pan teatr? — zapytał nagle Farell. 

— Owszem. 

— Czy w Londynie chadza pan do teatru? Ur 

— Czasem. jeśli interesy mi pozwalają... Jestem jubi- 
lerem i przybyłem do Londynu dla interesów. 

— Czy widział pan sztukę Hardinga „Zielony Szmą- 
ragd“? i | l 

— Nie przypominam sobie. Zdaje się, że nie. 

z- Aha. A czy można wiedzieć z kim zawierał pan 
transakcje w Londynie? | l 

Huzen zawahal sie przez moment.: a 

— Sprzedaję kolie — rzekł potem — “sprzedaje pry- 
watnie. : 

— Czy mógłbym zobaczyć pański patent? 

— Jestem cudzoziemcem. Mój patent niec pana nie ob 
chodzi! 

— Ma pan słuszność. Niemniej chciałbym pa: v 
prosić, | 

— Dobrze... Jest u mnie w pokoju.. Przyniose... 

— Myśle, że bede panu towarzyszył... 

— Prosze.» 


tu 


_sztuje pana! 


' nalezy zacząć. 


dy. Komisarz milezał, Wan Hnzen stał się rozmowny, 

-- Padnie trak'ujecjie waszych gości. Oto angielską 
gościniuość. 
= W pokoju Farcii zażądał paszportu van Huzena. By? 
w porządku, Patent równiez. 

Ferel] nie zadoy olił sie tym. Panie van Huzen — rzekł 
-- mam jeszcze je ną, dość dziwną prośbe.. Czy mógłby 
mi ran pokazać sói smoking? 

Vau Huzeu z. cit się. — Naturalnie 
podszedł da szaty. 

Komisarz i... | ze spakojem wziął w rece spodnie i 
oglądał je baczn © Nagle van Huzen zaniepokoił sie.. 
„Po co panu te spodnie?“ — Ale Farell nie odpowiadał. 
Sprawa była załatwiona. U tylnej kieszeni spodni bra- 
kowało guzika... 

— Mam dla pana niespodziankę, mister van Huzen — 
odrzekł spokojnie... — Zna!rzłem pańską zgubę, Proszę — 
'dodał i odłożywszy spodnie na krzesło... odwinął z pa- 
pieru guzik... 

— Guzik? 

x. — Tak. Ten właśnie, którcgo tu brak. Panie van Hu. 
zen, ponieważ pan skłamał oświadczając. że nie był pan 
w teatrze na „Zielonym Szmaragdzie”, zmuszany jestem 
poznać bliżej przyczyny, k'óre pana do tego kłamstwa 
zmusiły. Inspektor Colt ze Scotlaud Yardu zasiał zamor- 
dowany w loży, w której pau s'e znajdowa!. Przed przy- 
byciem policji pan sie wym*". Mistèr van Iluzen, are- 


Dick Roy sizrluje 
_ Stevens zaaresziowa! cioktrotechuila teatry Picadilly 
i udał się natychu» ast do igspoktora * meldunk'em. Roy 
polecił jednak zwalnić go z aresztu. ażeby ne płoszyć 
właściwych sprawców. Należało techn'ka jak najprędzej 
przesłuchać i pozwolić mu wrócić do pracy, jeśli okaże 
się, Ze nie ma ! "ego na-sumieniu. 

Inspektorow 'nodziło o -lwierdzeuie czasu strzału. 
Elektrotechnik I'urby mial w:oaniały zegarek. Od tege 


Nieeh pan mówi 


=- Niech sie pan we boi Dorby | 
iuspektora Colta... 


prawde. Pan wie. że zamordówauo. 
Co pan może o tym powiedzieć? 


-- odrzekł, potem. 


przy tablicy rozdzielczej.. pracowałem.. Skad to moge 


wiedzieć...?* | 

— Aha.. Pracował*pan.. QCzy inapicjent daje panu 
znaki, kiedy pan zapala i wygasza światło? 

— Zazwyczaj tak... W „Zielonym Szmaragdzie* nie 
czekam sygnału. Grasze sam. 

— Dlaczego w „Zielonym Szmaragdzie* postępuje pan 
inaczef niż zazwyczaj? 

— Bo chodzi o dokładność.. Mnie nie... Mnie to właś- 


ciwie obojetne.. Ale autorowi bardzo na tym zależało... 


— Tak, nawet pożyczył mi zegarek... O ten... — To mó- 
wiąc pokazał inspektorowi swój piękny chronometr.. 

— Aha.. Więc to pan Harding dał panu ten zegarek? 

— Tak.. Na generalnej próbie... 

— Tak bardzo mu zależało na tym... 

— Tak. Mówił, że to najciekawsza scena i czas musi 
się idealnie zgadzać. 

— (Czy pan Harding czesto przychodził do teatru? 

— Dość czesto. 

— I gdzie się zatrzymywał? 

— Nie wiem.. Myślę, że portier bedzie mógł coś.o tym 
powiedzieć... 

— Dobrze. 
pracy 1 mile: v. 

*iewtrotechnik podziękował i wyszedł. 
_ Acezuuna portiera potwierdziły zapodania Dorbv'ego. 
Harding byi częstym gościem za kulisami teatru Pica- 
dilly. Przesiadywał godzinami w garderobie panny Mor- 
rison. Zdaje się, że nawet późnym wieczorem po przed- 
stawieniu pili jeszcze kawę, którą na elektrycznej ma- 
szynie rotewała aktorka... 

— Jak dlugo wolno aktorom po przedstawieniu pozo- 
-tawa w teatrze — zapytał inspektor. | 

— Na to nie ma żadnych przepisów. Zazwyczaj akto“ 
rzy. spleszą sie, żeby jak najszybciej wyjść. Od kilku ty- 
zgodni panna Morrison wychodzi ostatnia. 

— Z panem Hardingiem? 

— Różnie bywa. Często wychodzi sama. 

— Jak długo pan pełni służbe wieczorem? 

— Do dwunastej. | 

— A potem? b attie 

— Potem przychodzi nącny, portier.. 


— 


Mój drogi Dorby.. Niech pan wróci 4 
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- Kącik Młodych 


| ZEG BREE ap ża S. Folfasiński. 
7. Pod wiatr 
k A Opowiadhnie 

=> ` Krzyś chciał zapalić światło, ale pani Ko- 


= walska nie przystała na to. 
` koju, jednego, 
=> l kuchni. l 

177 —' Jezu! — załamała ręce, widząc ślady 
'.. niemieckiej gospodarki. Potem zajela się 
= Krzysiem. Wypytala go. czy mu czego nie 
potrzeba i przemocą chciala go zabrać do 


„Weszła: do po- 
drugiego. potem zajrzała do 


_aiebie. | ; 
Ale Krzyś za nie się na to nie zgodzil. 
— Mamusia — tłumaczył — nie będzie 


= wiedziała, gdzie jestem. A ja musze — po- 
- wiedzial z dumą — pilnować mieszkania. 
`` Przyznała chłopeu racje. 
„.  - — Tak. nie możesz odejść. 
_I zatroszczyła się o Krzysia, jak matka. 
Przypiinowała, by wypił kawę i zjadł chleb. 
=- A równocześnie, gdy Krzyś zabra? sie do 
= kolacji, przyniosła z kuchni drzewo na pod- 
pałkę, przytaszczyła węgiel i zapaliła w 
piecu. l 
“ Skoczyła do domu na moment, wróciła i 
= dalej opiekowala się Krzysiem. 
„Posłała mu łóżeczko. pomogła. rozebrać 
sie i mówiła: s l 
— Niemcy ei tatusia,” Krzysiu, zabrali, a 
Fe mamusia musi się teraz tyloma sprawami 
zajmować. że nie ma czasu o tobie nomy- 
śleć. Jesteś teraz, Krzysiu. nasz, całej ka- 
mienicy j wszyscy musimy o ciebie dbać. 
~ Krzyś zapytał Kowalską o ojca, co sie 
` z nim dzieje. ale Kowalska tylko ramiona. 
mi wzrnszyła j zaklela” 
 — Wzięły go, nsiajuchy! 
> Potem Krzyś ułożył sie do snu, a opie- 
kunka mówiła: | 
, — „Daleko, daleko stąd, w górach. co cie 
zwą Tatrami. szczytami nieba siegaja. a ta- 
kimi lasami eą porosłe, że człek się w nich 
- zagubić może, w nieczarach ogromnych a 
czarnych i tajemniczvch zakuci w zbroje 
| śpią polscy rycerze. Nieraz bywa. że jeden 
= «zy drugi przez sen towarzysza zapyta: 
~ — (was już? 
A drub mu odpowie: 


t 


obndzą sie. | 

> - A rycerzy tych jest takie mrowie. że 7a- 

U roi się od nich nasza ziemia, jak długa ` 
> "szeroka... | | 

| _ A gdy przyjdzie czas, że się ockna to pái- 

kd, da w kwaj od tatrzańskich gór po Baltyk.. 


_. — Nie pora. |: | 
© T dalej śpia. Do chwili. kiedy zabrzmi po- 
= hndka i na jej glos wszyscy jak jeden maż 

l 


— Po Raltyk — szeptał. zasypiając Krzyś.. 


` — A droga. którą iść beda. zaczerni sie 
.. od tysiecy ludzi. co przyjdą śniacym ryce- 
rzom na pomoc i wzmocnią ich szeregi... 
» — Szeregi... PEEV e. 
Ale jvż Krzyś spał. : 
Kowalska poprawiła kołderke. okrywa- 
jaca Krzysia. utnlila go i szepneła: ** 
—- Śpij. śpij. mały! | > 
; A gdy zasnat wysnneła sie z pokoju ci- 
" chaczem. jak dneh. d. e. n, 


Kupon Nr. 2. 


i OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 


i ogłasza przetarg 
na' sprzeduż: samochodu póle. „Tatra“, 
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Państwowe Przedsiębiorstwo Transportowo-Ekspedycyjne Przemyslu 
Oddział Katowice, Ekspozytura w Częstochowie 


różnych części samochodo- 
wych. kluczy. płaskich, motorków elektrycznych oraz złomu. Szcze- 


. P NI] DI =A 4 +74 .4 t 
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Czytelników 
Z podanych sylab i zgłosek ułożyć 18 wy- 


razów, których początkowe i końcowe li- 
tery dadzą aktualne rozwiązanie. i 


Znaczenie słów: 1. Okres w: życiu czło- 
wieka. 2. Zamożny inaczej. 3. Wykonywać 
'0$ bez pelni świadomości. 4. Spis potraw. 
5. Zimno. inaczej. 6. Wyimaginowany. 7. Na- 


„zwa psa. 8. Wyrażać się o kimś źle. 9. Jed- 


nostka. osoba. 10. Miasto w Australii. 11. 
Głoe. 12. Grono artystów lub literatów, wio- 
dących wesoły tryb życia. 13. Rzecz niezbed- 
na w każdym domu. 14. Nazwa Ameryka- 
nina. 15. Człowiek z wyższym wykształce- 
niem. 16. [mie żeńskie. 17. Jarzyna. 18. Udo- 
skonalony zamek. | 

Sylaby: bez — cy — ch — chleb — chew 
do — dnie — da — dy — dum — ga — gar 
i — in — kes — karz — le — le — lec — lód 
mar — mo — ne — na — nie — ny — nu — 
nie — nie — ni — ney — sta — syd — two 
t — ubr.— raj — re — wie — yan — ya — 
po — zag — ze — zew — ria — w — wi. 

Uwaga: Podział na sylaby został doko- 
nany niezgodnie z zasadami pisowni. 

Rozwiązania prosimy nadsyłać do środy 
pod adresem „Głos Narodu“, Aleja 52, lub 
wrzucać do skrzynki na korespondencje, 
która umieszczona zostanie w bramie domu 
„Glosu Narodu“. 


Rozwiązanie łamigłówek z Nr. 216 


Kamigłówka: Wielbłąd. papuga, bóbr, 
struś, ośmiornica, grzechotnik. 
Bilety wizytowe: Dramaturg. malarka, 


dentysta. 

Prawidłowe rozwiązanie nadesłało 56 o- 
sób. Nagrody drogą losowania przypadły: 
I — ob. Otręba Kazimiera, zam. w Czesto- 
chowie, ul. Stawowa 20. książka p. t. „Kol- 
lokacja — Korzeniowskiego; II — ob. J. 
Szymczyński, Częstochowa. ul. Kapucyńska 
Nr. 1fi-a, Poezje Kornela Ujejskiego. 

Nagrody odebrać można w redakcji „Gł. 
Narodu“. 
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połud. 12.20 Wiadomości 

© Czajkowskiego w wyk. Kazimierza 
; 12.55 
skomych'*. 13.15 Z życia nar. słow. 13.25 Koncert po- 
pularny. 14.00 Słuchowisko dla dzieci p. t. 
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BELA WYGRANYCH X 


3 ci dzień ciągnienia t klasy 48 loterii 


` Wygrana 100.000 zi. Nr 32656 
Wygrana 50.000 zł. Nr 38922 

Wygrane po 20.000 zł: NrNr 38632 

85623 LES 


Wygrane po 10.000 zł. NrNr 4460 
$0229 48297 984 85986 90197 99001 


Wygrane po 5.000 zł. NrNr 14167 
16325 22206 39239 40127 463909 82563 
94597 97124 99385 
"Wygrane po 2.000 zł. NrNr 7655 
14347 21626 22057 147 28988 30394 
31465 33775 38537 48331 56131 57916 
62039 67385, 77253 80390 81T33 279 
82361 84659 /85380 95365 


Wygrane po 1.500 zł. NrNr 2485 
11830 12613 23994 26647 27987 29226 


31554 38351 40909 44696 46508 47611. 


48305 708 49321 53617 55458 57795 
61617 64271 980 65504 68013 71550 
72626 78108 84642 
92982 96793 97187 


Wygrane po 1.000 zł. NrNr 957 1105 
1760 3547 736 4632 5032 172 6637 808 
841 897 7146 10918 11392 915 966 13115 
190 342 414 739 14053 488 15113 734 
890 16735 17640 18142 498 565 '737 
1956] 21079 22267 23638 756 24111 
54] 587 377 26083 27363 502 28191 
225 20113 159 30151 689 31160 223 
286 294 478 32520 541 616 918 33006 
623 34104 662 808 35506 889 36486 
613 811. 37954 38407 656 741 785 


39040 582 856 41122 429 558 695 765, 


42130 447 912 977 996 43387 692 800 
869 44720 854 45486 46057 983 47559 
46034 057 076 2M 549 653 903 49007 
383 


51258 844 985 52860 54015 048 460 
55252 549 57831 58608 59768 776 
60056 968 61573 697 62337 611 63737 
65056 164 269 333 402 597 67182 229 
331 684 845 60024 70234 542 988 71506 
609 72194 258 339 73042 124 183 190 
224 74116 217 989 75320 642 77201 
401 78050 80717 830 81247 280 638 
82013 349 405 83586 683 84891 907 
85272 364 904 86536 232 656 37972 
88381 388 509 850 950 89695 928 
91415 781 93804 920 95160 194 472 
96288 581 942 97529 680 98729 99028 
217 271 301 353 1 


Wygrahe.po 250 zł z -go dnia 
ciagnienia. 
NrNr 296 395 
-ý ` 492 553 590 627 728 765 956 1102 188 
| 599 743 783 2081 040 088 313 348 423 
- 453 532 577 787 773 907 949 3075 091 


37977 90262 31865, 


109 130 138 224 268 296 467 563 738 
767 825 902 4064 087 327 710 711 745 
765 837 5003 043 075 171 190 221 299 
357 378 610 736 781 6012 100 294 
431 456 610 718 728 962 7295 557 608 
649 660 693 762 791 798 841 883 932 
987 8118 140 246 251 291 284 317 322 
686 691 9138 182 419 487 894 934 953 
10111 038 099 298 299 469 702 736 
747 901 11255 532 564 606 720 906 
12360 498 543 13013 060 097 017 323 
358 442 5il 615 695 705 755 867 14010 
093 321 332 438 445 466 620 749 918 
936 15034 069 014 116 283 236 353 
416 506 584 651 940 16262 487 567 576 
380 851 862 17034 066 099 106 358 622 
634 786 831 895 927 18118 119 i74 
219 263 327 415 566 621 872 19093 
12] 431 444 456 485 641 689 823 


20046 110 201 311 20 97 490 511 77 
727 79 830 21002 9 88 92 102 70 225 
587 607 76 91 928 74 22008 89 139 
90 208 357 506 23197 242 83 312 508 
84 699 728 884 24107 751 25045 194 
29] 370 456 560 566 73 80 656 92 723 
42 859 73 26018 104 57 308 496 581 
671 732 811 31 918 27098 282 96 622 
806 9381 8 28000 071 259 29048 385 
405 55 692 845 77 926 89 30002 14 
34 52 104 18 320 452 611 66 916 98 
31083 157 257 85 333 42 405 26 36 
547 60 659 775 858 980 98 32178 424 
84 8 604 771 5 822 962 33054 67 138 
758 63 822 81 957 34229-52 334 516 
21 722 821 59 925 77 35044 55 236 7 
351 442 523 662 865 77 36027 352 90 
439 685 805 24 906 37141 250 411 23 
97 553 773 877 83 931 63 79 38038 148 
' 216 48 81 498 504 531 622 74 85 733 
52 818 27 49 962 94 39007 37 78 105 
| 266 69 77 340 478 512 80 5 641 3 873 
, 964 77 80 


40041 223 44 72 302 502 56 662 908 
41018 228 77 89 94 460 502 13 33 859 
969 82 5 42060 5 74 143 67 75 383 
476 613 737 94 818 43093 199 286 449 
641 8 51 82 95 9 775 94 861 44070 94 
220 559 677 9 90 819 27 51 64 45049 
74 107 52 93 9 243 98 336 463 552 € 
91 928 46050 77 245 464 82 611 26 
62 705 905 47259 323 70 87 453 60 
684 48021 41 68 71 145 94 222 34 399 

. 585 662 715 800 954 75 49140 220 567 
| 704 75 975 50219 24 317 37 48 416 
115665 601 944 7 68 51010 91 156 251 
308 43 51 588 604 8 25 6 49 726 52 
70 937 86 %0 52239 351 6 648 717 
31 809 902 42 53149 209 306 702 888 
905 98 54130 367 427 78 514 815 80 
. 970 55076 89 279 87 WI 8 86 479 
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ol Program roząłośni polskich 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Piątek 
12.00 Sygnał czasu i hejnał. 12.05 Dziennik po 


gospodarcze. 12.35 Plesni 
Czekotowskiego. 
13.00 „Nu ziemiach odzy- 


„5 minut poezji“ 


„Urze- 


chy dzieciństwa“ wed. Bolesława Prusa. 12.45 Aud 


o godz. 7-ej rano w kościele św. Zygmun: 
ta zostanie odprawiona Msza św. 
-naszego ukochanego Meża i Tatusia 


Stp 
Jana Castellatti Goten 


pracownika Zarządu Miejskiego 


żałobna za spokój dusży 


` 


Zw'edzajce Qgólnokrajową Wystawę 
' Państwowego Przemysłu Spożywczego 


Warszawa, ul. 
Otwarcie 25. IK. 1946 r. 


Przyjeżdźającym z prowincji przysługuje w powrotnej 


dla młodzieży. 14.40 Skrzynka Techniczna. 16.00 
Dziennik popołud. 16.30 Audycja dla chorych w opr. 
ks. Rekasa, 16.53 Reportaż p. t. ..Wśród czasopism 
ślask'ch*. 17.00 Koncert Malej Ork. P. R. 17.50 
„Nasze uzdrowiska, 17.55 Audycju wojskowa. 18.10 
Reportaż dżwięk. 18.25 Wiadomości sport. 18.30 Re- 
cital skrzypcowy Grażyuy Bacewiczównrv. 19.00 — 
21.00 Koncert Orkiestry Symfonicznej P.R. 21.00 
Muzyka lekka 21.50 Pogadankn sport. 22.00 Koncert 
rozrywk. 22.30 Muzyka taneczna. 23.00 Ostat. wiad. 


dzien. 23.20 Program na jutro. 23.30 Skrz. posz. rodz. 


24.00 Hymn. 


- 


oszykowa 55 
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i ós tp Ireny Goten. 
prac. Ulhczgieczałni Społecznej 
na którą zapraszają krewnych, przyjaciół i kolegów 
żona | córka. 


gólowy wyka» przedmtotów i warunki przelargu znajdują się do 


wgładu w Kiurze w Częstochowie przy nl 1 Maja 19. drodze 66 proc. zniżki kolejowej za okazaniem biletu 


| przyjazdowego craz wystawowedo 
1 l - 


do 


godz. 10. -- Komisyjne otwarcie ofert — w du. 25.9.46 godz 12. 
a PAP 2915 


| Gy) 
Term n składania ofert w kopertach zalakowanych do dnia 25.9 46 | f 
t GIT T EF TTNA TA M PAP 2780 A, szaf p Potrzebni | . gospodarstwa na 
Y Ośrodek Szkolny Szrybewnictwa w Częstochowie JA wa ŁY: A EE | stale chłopiec i dziewczyna oraz Już czesączopatzzzć! się 
| ogłasza ; i kobieta do kopania kartofli Wy- > 
5 | B: Potrzebna retuszerka i laborant- sockiego 30 PAT 2854 w nasze patehtowane 
PRZETARG NIEOGRANICZONY ka „Stella" R eiT N Ż IECZNE 
na: $ Wszystkim. którzy oddali o- 4 | i uA 
1) Kompletne odnowienie i remont zewnętrzny i wewnętrzny gmachu |Ñ statnią posluge drogim nem i "SPRZEDAŻ 
2 J AE a Da |RASSWICH + p , tel. ? ; Pomocnice domową z gotowaniem " 
ROA w Częstochowie. przy ul. Ochotników Wojennych 4/6 f zwlokom ukochanego Syna iŞ | --żyjmę zaraz. Nadrzeczna 12, m. PALNIKI „FPM 
a) roboty murarskie | Brata naszego 8. PAP 2850 | Do sprzedania maszyna trykotar- | | do lamp karbidowych Pat. 70039 
| h) ` stolarskie z $. p. ak 4... | Ska 9/100. 8-zamkQwa na chodzie a. 
PME mólaiikie a poma gonane morg PE parira | Warszawska 2340 PAP 2108 BIURO TECHNICZNE 
; » ym: potrzebna. Pilsudskiego M. | NN 66 
X 4 Rs Zdzisława $ PAP 2940 Sprzedam Ok eign: T OROS 
P 4) .  elektrotechniczne { dekarskie. ł AD E > <A I ad War- carska 4, m. 7. Kraków, Świętokrzyska 8. 
EA F $ A: żu, poszukuje posady. | 0-2. 
8 r ERA A tno Wa T E cowych w Parkn Ste. |R Ko odzie;czyka szawską 90. m 4. PAP 2925 Sprzedam fortepian krótki czarny. TESE tei. 558-09. 
_ szica. . H : | A Ha w szezególnośc: ks. Łabendo- z R accie a NE TEE EYE Kordeckiego 18 .m. 5, tel. 13-91. AR 1 
E aea Podat ea de Mean Anaea aa W łemini ||| wiezowi, wiosproz, Federokowi | Gie deiayeho"Zerognnia ul PAP Bip 
5 . ty $ A yA 5 RE ko : + Pub j á 2855 : 
i nieprzekraczalnym do dnia.25 września 1946 r. od godz Se-ej ʻlo R ob. Jurkowi, oraz członkom | Pułaskiego 1/7. PAP 2855 Sklep z urządzeniem do sprzeda- i 
15j, w Kancelarii OQśmodka Szkoluego Szybownictwa w Czesto POMTUR, R.K.S. „Skra“ oraz$ Potrzebny cukiernik  kormelarz | nia. Wiadomość, Warszawska 57. N 
2 ŻAK ul. Goa ECA ża n iotr yA bm | Ë orkiestrze wojskowej  składaf | tyją Aleja 65, owocarnia. m. 4 PAP 2903 otrze nRa 
;zelkie informucjel dotyczace wykonania t KOM V | : 7 ; j | r —————— 
AN biurze GErGdEi HAEA Szybown'etwa. | Hplynace z głębi zbolalego ser PAP 288! | Tapczan, wieszak, sprzedam. Ale: || natychmiast gospodyni z sa- 
Y Ośrodek zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta albo |§ ca podziękowanie . Bolebnk dziewczyna" do<bszyć | 18 0510 9. PAP 2904 gospody sę 
< unieważnienia przetargu bez fiodagid przyczyn oraz ponoszenia .3 Rodzina. stkiego. Wiad. Aleja 21. jm. 6. == EE a modzielnym gotowaniem na 
j AU kosztów z tytułu odszkodowania. IPAP 2907 e a aaa EEK za Nora | kupno '| stałe. Zgłoszenia Narutowicza 1 
p 2 c; USTA TTE ak: : 5 3 a sam i 
-— —4<FLT KANEDRGEC=| "EMI.  AZATENWOY S a WTEWNE NREG) pó ; 3 : | 5 
EJ n Zgubiono przepustke fabryczną ua | Skradziono dowód osobisty wraz | sprzedania (Garncarska I Add: ape Hurtownia Żórawski. b. l 
e Y nazw.sko Jśniewski Jan. z kartą rejestracyjna -na nazwi kc. med Kupię wełnę surową. Warszawska PAP 290: 
e 2GU R PAP 2919 | sko Syguda Aniela, A w a ER ORAN HE 38, sklep. PAP 278] 
A l i obist rawo | : raz ba stałe lub ua przyć Woski twarde Montam, Ribeck i f 
i siążke  Ubezpieczalni a Alibata Dinica c e r) Wiadomość: M. Kabzińsķi, Aleja | ;nyę każde ilości kupuje stalo | Nagroda za doprowadzenie lub 
-~ Zgubiono książkę JIECZAINI | jazdy ma nazwisko 37. (sklep) puj k ; ; d 
= Spoecznej ua nazwisko Pinis Mi | Jan ` PAP 2926 WOLNE POSADY Njéw. Maryi Panny 37. (sklep). Wytw. Chemiczna . Hel“ Czesto. | wskazanie miejsca pohytu psa mło- 
ehalina. - PRI NN 1. Sz PAP 2888. chowa. Ochotników  Wojennvch dogo pren Musie uszy, Rity b 
| PORE ne dog oc ozobiaky SE > ; 7 Maszynistki na maszyny snnkown | 1/6. Telefon 13-79. DRU Panny 32 KS TOY "BAP 2930 i 
= Zgnblone książke Ubczpieczałni | rejestracji wojskowej na es Potrzebna sklepowy do lat mode osnienk? do szpulowania. orz | — Ah OW aż 
à Pi Społecznej na Du<4wisko Wazia Pędziwiatr Jan. PAI „U. sklepu spożywczego Ps ENUA RON ERTA ntke (osobe starszą) przyj: Zakupięą ciągnik oraz przyczepkę: e O i] 
| Auna. PAP 2917 y | 74, PAD 29) mis of zaruz Wytwórnia Tryko- Zgłoszenia telefoniczne: 12-97. Osobie, kt łał 
z | ' Zgubiono kartę rejestracji woj: | —————©_—_ = ,łaży Z Knilela, B. Joselewicza 4 PAP 23a | Osobie, A Pre opTEYE i Ep mę” 
c Skradziono portfel' 2 pear skawej wydaną Piana zb PORADA żaby EE E PAP 2929 = ACE k eoa pn AE ) 
i jzkowsk* : stoch na nazwisko 1z6T8K1 . Wiadomość; Garibaldiego a 115% «u WWI RO NEWKI > ; f ZL są 
O Wisaa, karę ronpommawem, | Aleksander || PAP 2809 | mę" W" "PAP 281s | Potrzebna, doehoaraoa o prac? RoNe O OACO A 
j ye oenictwo wydane przez f mę 1 : - 5 l Bj. : L 
AE panom : : z i : 8 do młodeg: A PAP 2931 7 r | 
| „Kopalniana Spółka M ko | ać! irc GEN ate sadzi ecka Warupi* e A SANNE - Zamienię 4 pokoje z knohnią z wy 
a ikke > DOC na drzewo na nazwisko Łyko Jab. | bardzo dobre. Zgłoszenia ul. Dąb Przyjmę dwóch giserów od zaraz. | godami w II Alei na 3 pokoje D. 013023 
wrzesień : kartę odziez zp BET PAP 2898 ! kmwskiego 37 m. 2 PAP 2826 Przechodnia 12. PAP 295; I Wiadomość PAP. PAP 2018 . 
t - u s e 


o= =o O l m 


Za terminowy druk ogłoszeu Adot s) de adnuwiada 


Wydawca:' Wojewódzki Urząd !'nlormacii ! propagandy. 


um is E, TA,2245 i 2249, PEQ Katowice—lll—-5074 Za dział ogłoszeń Redakcja nie kierze odpowiadzialaokeh Tłoczono m Dunk.Państw. Di. 1 w Czostackóniik © 
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gdaguje Kolegium. R 


badakcie „Glosa Naroda”, 


